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Krajowe „Towarzystwo „ognjowe. 


Smutna to rzecz, jeżeli dziennik tak 
dalece zaślepiony jest namiętnością naro- 
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mię jak w towarzystwie na akcje założo- 
„nem, ale w pierwszem po potrąceniu wy- 
datków, pozostała kwota rozdziela się mię 


dową że aż rozmyślnie fałsze głosi, licząc | dzy tych, którzy, tę premię wpłacili, a w 


iż na tych fałszach nie poznają się czy- 


telnicy jego, gdyż tąż samą namiętnością , rjuszów. 


są przejęci, albo jeżli się poznają, to mu 
to pochwalić nawet mogą. A przykład po- 
dobny dało ruskie Słowo ze środy. 

* Dopóki Słowo rozwijało swe narzeka 
nią na Polaków 1 polski ucisk w ogól- 
nych wyrazach, nie odpowiadaliśmy. na tę 


towarzystwie akcyjnem, między akcjona- 

A więc premia wpłacona do towarzy 
stwa tryestyńskiego idzie po potrąceniu 
wydatków na zysk akcjonarjuszów trye- 
styńskich, a premia, wpłacona do krajo- 
wego towarzystwa wzajemnego zabezpie- 
czenia wraca, po potrąceniu wydatków, 


Przesądę, nato jątrzenie ciągłe, bo każda | do tego, który ją złożył zabezpieczając 


„odpowiedź mogłaby się była tylko w 
Ogólnych frazesach obracać, i zamiast wko- 
Jenią niesnasek, jeszcze więcej dolewałaby 
oleju do ognia. Ale artykuł Słowa ze śro- 

y dotknał specjalnej kwestji. Więc tu 

ędzie najlepsza sposobność rozebrania ar- 
gumentów tego organu 1 wskazania broni, 
którą walczy. = = oo ) 

Slowo w tym atykule przemawia, aby 

tusini nie zabezpieczali swych domów i 
pól w krakowskiem, krajowem Towarzy- 
stwie, lecz w tryestynskiej Aziendzie. Ar- 
gumentaą jego są następujące : 
, „Tak krajowe Towarzystwo 
Jak tryestyńskie sa na zysk 
obliczone. Rusini więc wcale 
nie widząpowodu wzbogacania 
awojemi pieniądzmi nadwi- 
Alańskich panów!“ 

Czyż godziło się podobne kłamstwo 
podawać swym czytelnikom, w tej nadziei, 
iż zamadto są nieświadomi rzeczy, aby się 
na ntem poznać mogli? Towarzystwo wza- 
jemnego ubezpieczenia od ognia a towa- 
Tzystwo przez kapitalistów założone, to je- 
dno i to samo u Słowa! Z kogoż się je- 

dno i drugie składa ? Do towarzystwa wza- 
jemnego ubezpieczenia się od ognia nale- 
Żą ci wszyscy, którzy asekurują swe do- 
my, zboża, pola : Polacy, Rusini, Niemcy. 


swój dom, swe zboża -lub pola, bez wzglę- 
du czy to Polak, Rusin, katolik czy żyd, 
pau nadwiślański, 
chłopek. 

Aby wydrzeć kraj z szponów kapita 
listów obcych, wyzyskujących wszystkie 
stosunki i potrzeby nasze, zakładają u nas 
stowarzyszenia różne i założono także sto- 
warzyszenie wzajemnej pomocy od ognia 
A Słowo przeciwnie pcha Galicję do po- 
zostania w tych szponach, Zysk, który 
obcy kapitaliści wywożą z kraju corocznie, 
nie wróci już nigdy do kraju, który ztąd 
ciągle więcej ubożeje. Więc każde przed- 
siębiorstwo krajowe, każda fabryka kra- 
jowa, wydzierająca im ten zysk i przy- 
swajająca go sobie, jest juź bardzo poży 
tecznym i dla Rusi: zakładem, choćby na- 
wet przez panów nadwiślańskich była za- 
łożona. Cóż dopiero powiedzieć, jeśli ten 
zysk nie przypada osobom pojedyńczym, 
lecz rozdziela się porówno na cały kraj, 
tworzący stowarzyszenie wzajemnej pomo- 
cy od ognia, 

" Więc piętnujemy powyższy kłanliwy 
argument SZowa, tą pogardą, na którą ze 
wszechmiar zasługuje. ` 


Drugi argument Słowa streścić można 
w następnych wyrazach: 
„Azienda ruskie police Wyda- 


czy naddniestrzański 


Do towarzystwa ogniowego tryestyńskie. |je Rusinom, a krajowe Towa- 
go tylko kapitaliści tryestyhscy, posiada- |rzystwo poigkie. Więc Rus ini 


jący akcje tego przedsiębiorstwa: 


Grecja 

Przez L. P. 

(Dokończenie). 
Objął uukouiec rząd król Otto i starał się 
z początku utworzyć gabinet narodowy. Chwila 
ta na nieszczęście przypadła na rok 1840. Ni- 
gdy intrygi obce silniej nie nurtowały rządu i 
społeczeństwa greckiego jak wówczas. Moskwa, 
Austrja, Francja i Angliae wysilały się, aby so- 
e wyłącznie wpływ zapewnić w Atenach. 
Niezadowolnieni z chwilowego zwycięztwa współ- 
zawodnika, łączyli się z opozycją, szukając w 
rewolucji tych korzyści dla siebie, jakich in rząd 
obecny dać nie chce lub nie mógł. W roku 1840 
torganizowali Moskale spisek filoorthodoxesów, 
a w r. 1843 Moskałe połączeni z Anglikami, 
wywołali rozruch z trzeciego września, stłumio- 
ny na czas jeszcze przez patrjotyzm i zdrowy 
tozgądek Greków, a który do niczego innego 
nie zmierzał, jak do obalenia rządów i dyna- 
stji króla Otona. W roku 1847 wybuchłe nie- 
pokoje w Eubei, Totydzie i w Achei, były 
dzielem Anglików; w r. 1850, lord Palmerston 
annie flotę do Pireu, pod pozorem poparcia 
Mieggy yeh żądań starozakonnego p. Pacifiko, a 
w r. 1852 Moskwa wspierała zamieszki religij- 
ne, kt twórcą był mnich Krzysztof Papu- 
z Nie rozbieramy tutaj wypadków z r. 
186 hlad ay się jednak domyśli, iż po tylu 
rzykładzch z niedalekiej przeszłości i tą razą 
ntrygi pbeych mocarstw nie były znpełnie 
lacji były biją hocisż główną przyczyną rewo- 
Z 
raad rólewski,” popełniane bez ustanku prze 
Egzystencją polityczna Grecji od czasu u- 
znanią jej niepodległości przez państwa euro- 
nejskie traktatem z 7. maja 1832, dzieli się na 
wa okresy, t. J: rządy absolutne i rządy kon- 
Jtucyjne. W pierwszym okresie stanowisko 
u łątwiejszem niżeli w drugim. Naród gre- 
osłąbiony długą walką z Turcją, pogrążo- 
lu, Marchię od lat dziesięciu, oglądał się za 
ł Jm rządem, któryby złe jle możności zdo- 
„Uaprawić, Stan społeczny był zagrożony, 
kia a w rozprzężeniu, nie można było na ni- 
dział tą? oprzyć; jedynie władzą monarchiczna 
Ziałała ną wyobrażnię tego ludn, obok niej 
WIĘC wszyscy się grupowali, Którzy pragnęli 
tworzenia jakiegoś normalnego porządku. Po 


Bie Aziendy trzymać 


| 


- | króln oczekiwano wszystkiego i każdy spieszył | 


z ofiarowaniem mu swoich nsłng. Ten miodowy 
miesiąc Kkrółewskości trwał rok cały. Po tym 
czasie nasąpił zwrot w opinii. Król był zanad- 
to młody, a mężowie polityczni Helady za wiele 
radzili. Oton słuchał po części każdego a 
działał tylko podług wskazówek bawarskich 
swoich doradzcow, dla tego też nie zjednał so- 
sobie żadnego stronnictwa na którem by się 
mógł oprzeć, a oburzył na siehie wszystkich. 
Epoka ta nazwana przez krajowców bawaro- 
kracją, należy do najsmutniejszych i do dziś 
dnia jeszcze Grek o niej bez głębokiej niechę- 
ci wspomnieć nie może. 

Druga epoka rozpoczęła sie z rokiem 1843 
po wygnaniu z kraju ostatuiego Bawarczyka. I 
tą razą początek był uroczy i obiecujący wie- 
łe. Zwołane zgromadzenie ustawodawcze w 
którem przeważnie trzy osobistości silnie się 
narysowały t.j. Colletis, Metaksa i Maurocorda- 
tos, nehwaliły dla Grecji w krótkim czasie za- 
sadnicze prawa, przynoszące zaszczyt polity- 
cznemu rozumowi ówczesnej reprezentacji. Ten 
pierwszy akt politycznego życia narodn na 
drodze parlamentarnej zapowiadał świetną przy” 
szłość dla narodu. Ludy więcej ucywilizowane 
nie powstydziłyby się tej karty jego historji. 
Niestety, tak król jak i poddani zanadto często 
zaczęli się wyłamywać z pod wpływów tej kou- 
stytuoji. Król wychowany w zasadach absolu- 
tnych, mimo najlepszej chęci nie mógł pojąć 
obowiązków swoich jako monarcha konstytncyj: 
ny, zapoznawał zupelnie rozciągłość swojej 
władzy, zmieniając dowolnie konstytucję, jnż to 
przydając nowe paragrafy, już to wyrzucając 
dawniejsze, był on w tem przekonanin. iż nezy- 
mionej przysięgi w niczem nie naruszył. Na 0- 
pozycję był nadzwyczajnie czuły i starał się 
takową stłnmić wszystkiemi środkami; nietylko 
zaprowadził kandydatów urzędowych przy wy- 
borach, lecz nawet przemocą Inb podstępem sta- 
ral się stłumić wszelki swobodny objaw naro- 
dowej woli. Do sali obrad wprowadzano bandy- 
tów, rozganiajacych opozycję, lnb w nocy zło- 
żone piśmienne wota fałszowano. Lud ze swo: 
jej strony, przyzwyczajony obehodzić prawo pod 
panowaniem fureckiem będąc, a nawet pogwał- 
cenie takowego uważajae za czyn bohaterski i 
patrjotyczny, nie mógł zroznmieć dlaczego wal- 
czył za wolność i niepodległość, dla czego nsta- 
nowił sobie rząd narodowy, jeżeli mu według 
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-3 W towarzystwie wzajemnego ubezpie- | 
czenia płaci się wprawdzie tak samo pre- 


DOWIiNNI. 


W tym względzie odpowiemy, że po- 
lica powinna być w każdem przedsiębior- 
stwie czy akcyjnem czy wzajemnem wy- 
dawana w języku rodzinnym asekurują- 
tego. Towarzystwo krajowe temu żądaniu 
zadosyć uczynić powinno. Obce towarzy- 
stwo akcyjne czyni to dla podchlebienia się 
i tem donioślejszeguo wyzyskiwania. To- 
warzystwo krajowe uczynić to powinno 
przez uznanie słuszności. Jako stowarzy - 
szenie asekurujących się członków, powin- 
no i głosu „tych członków usłuchać i je- 
żeli i Rusini są członkami, i żądają polic 
ruskich, obowiązane im jest je wydawać. 
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Przegląd polityczny. 


Austrja. Pożary panują nietylko w Galicji, 
ale i w niemieckich prowincjach Austrji. Tak- 
Ramo i mędza, mianowicie w Styrji, gdzie nie- 
dawno temu sprzedauo na licytacji przymu8o- 
wej realność jednę w wartości 1.200 złr. za 40 
zł.: nikt mie miał pieniędzy, aby dać więcej. 
W Kroacji także nędza się wzmaga; w Zagrzebiu 
areszta 'za długi mnożą się niesłychanie. O Sie- 
dmiogrodzie jnżeśmy donosili; w Węgrzech spo- 
dziewają się nieurodzaju, w ogóle we wszyst- 
kich prowincjach Austrji ogromna posncha zni- 
szczyła po większej części zasiewy. 

Z Pesztu wyjechał d. 27. z. m. radca na- 
miestnietwa, Somsich, do Wiednia w sprawie 
deputacyj węgierskich do cesarza. Neue freie 
Presse podaje następujący telegram z Pesztu 
d. 30 z. m.: „Do namiestnietwa peszteńskiego 
nadeszło jnż urzędowe nwiadomienie, że cesarz 
na kilka dni przybędzie do Pesztn. Zapewne 
podczas pobytu tam cesarza, ogłoszone będzie 
obok innych aktów łaski, zniesienie stanu wy- 
jątkowego we Węgrzech. Sejm węgierski zwo- 
łany będzie na początek listopada na podstawie 
wyborczej z r. 1860. Wprzódy zwołany będzie 
sejm kroącki* (Już to nastąpiło, jak nam do- 
niógł wezorajszy telegram; p. r.). > wt 
=" Rząd szwajcarski ofiarując Anatrji wzaje- 
mność, żąda pod względem taryfy cłowej au- 
strjackiej, zrównania Szwajcarji z narodami, 
uajkorzystniej uwzględnionemi. 

Niemcy. Ks. Oldenburg przesłał za namo- 
wą p. Bismarka do Wiednia i Berlina protest 
na wypadek, gdyby stany holsztyńsko-szlezwi 
ckie chciały rozstrzygać w sprawie następstwa 
tropn księztw. ; 


fantazji żyć nie wolno. 
było ustawiczne, a bunty częste. Zaprowadzony 
zwyczaj udzieląnia amnestji na wstawienie się 
ludzi wpływowych, zabezpieczało wichrzycielom 
bezkarność. Ilość wyproszouych od kary była 
miarą popularności w` narodzie a znaczenia u 
władzy. Rząd zarazem uparty i słaby, nie u- 
czynił nie na legalne żądanie, lecz zawsze u- 
stępywał przed buntem. Chciał naczelnik jakie- 
go stronnictwa wejść do gabinetu, potrzebował 
tylko wziąć na swój żołd bandytów, pragnął 
promocji oficer, natenczas podbnrzał wojsko. *) 
„Gdyby król Oton był okazał więcej stało- 
śei i sprężystości w wykonanin władzy. więcej 
nszanowania dla form liberalnych, gdyby nie 
był wywołał opozycji ulicznej, przez tłnmienie, 
gwałtowne takowej w Izbie poselskiej, gdyby był 
zaprowądził większą karność w wojkn i nczy- 
nił zadosyć przyrzeczeniom uczynionym w Nau- 
plii, upadek jego własny i upadek jego dyna- 
stji nie byłby był nastąpił. Nie brakowało kró- 
lowi na ostrzeżeniach; trzy sprzysiężenia od- 
kryto w przeciągu jednego roku, na czele ich 
stali najznakomitsi mężowie Grecji tak ze stanu 
cy inego jak wojskowego zamach na życie 
królowej jeżeli nie może być żadnemu stronnie: 
twu przypisany, zawsze Świadczył do jakiego 
Stanu umysły 84 wyógzaltowane. Niepokoje w 
Syrze i Atenach prawie równocześnie wybuchły 
z powstaniem w Nauplii. Po ustąpieniu takowych, 
gdy żądna zmiana w rządzie nie nastąpiła, roz- 
winęły się intrygi na wielką stopę. Sam król 
konspirował z partją włoską, cheąc umysły za- 
przątnąć wojną postronną, aby nie być zmuszo- 
nym do nadania wymaganych swobód. Ajenci 
Jego przebiegali Turcję, zechęcali do powstania, 
AE t 
») Oto jeden przykład charakterystyczuy jakim spo- 
Bobem można uzyskać promocję. Pewien żandarm dłu- 
gi czas nadaremaije ubiegał się o kapralstwo. Zawie- 
dziony w swoich nadziejach udał się do opryszków i 
W krótkim czasie został postrachem okolicy. Wszystkie 
ńsiłowania policji ujęcia go. pozostały bezskuteczne; 
wtenczas ofiarowano mu kapralstwo jeżeli powróci w 
szeregi, po roku obiecano posunąć go na sierżanta. 
Pierwsza część obietnicy spełniono, lecz gdy drugiej 
po upływie roku nie uskuteczniono, udał się po raz dru- 
gi w góry, rząd znowu rozpoczął z nim negocjacje a 
stopień sierżanta został nagroda jego powolności. 
kilka czasów potem został olcerem. Fakt ten przyto* 
czył Edmund About w swojej La Gróce contemporaine: , 


Nieukontentowanie też | n między Atenami i Kaprerą 


Rok IV: 


Przedpłatę przyjmują: 
Bióro Administracji „GAZETY NARODOWEJ: 
przy ulicy Wałowej pod ł. 455 m., tudzież wszystkie 
? urzęda pocztowe austrjackie, | 
+ - OGŁOSZENIA (laseraty) wszelkiego rodzaju 
przyjmują się za opłatą ed miejsca objętości wierst 
drobnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty stempla 
wej 30 centów za każdorazowe umieszczenie. ** ` 
Przedpłatę i ogłoszenia na całą Francje przyj- 
muje jedynie p. Ludwik Płoński w Paryżu Dou- 
levard dn Princo Engóne 59. ; 
W Wiedniu przyjmuje ogłoszenia i prenumerate 
bióro anonsowe p. Alojzego Oppelika, Wollzeile Nr. 22. 
LISTY wszelkie winny być przesyłane „franco“ 
LISTY reklamacyjne nieopieczętowane nie ule- 
gają frankowaniu. RIĘKOPISMA nadsyłane dy reda 
keji nie zwracają się i będą niszczone. 
|. r ET j 
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Prusy, Zdaje się pewnem, że nie w poto 
wie lipca, ale w połowie b. m. zamknięty bẹ- 
dzie sejm. Wprawdzie jeszcze ma być Izbie pa`- 
nów przedłożony traktat cłowy z Austeja, i wnio- 
sek ograniczenia nietykainości posłów w mo. 
wach w sejmie, ale na rozkaz Izba panów uwi 
nie się zoboma sprawami za dwa dni. Główny 
organ junkrów pruskich powiada, że zamało je 
szcze „Otworzyć sędziemu karnema drzwi Izby 
posłów dla ukarania buntowników pariamentar- 
nych, bezbożnych, bezczelnych blnźniereów prze 
ciw królestwu, ale rząd winien się uprzątnąć z 
łajdakami nrzędnikami, co stoją po stronie opa 
zycji, inaczej niemożliwy jest przechód do lep 
szego porządku w Prnsiech, zatem trzeba odjąć 
urzędnikom czynne i bierne prawo wyboru do 
sejmu. Zresztą gdy nie przyjdzie do skutkn ża- 
dną Izba posłów, któraby myślała p pomyślno- 
ści kraju, więc nie pozostaje nie innego jak 
wziąć się do rzeczy na serjo i z czystem su 
mieniem zarzucić formę rządu niedołężną* — 
t. j. znieść konstytncję, "" © o”? » 

-W sejmie na zamówiouą interpelację, rzekł 
p. Bismark, że układy o traktat handlowy 
Związku cłowego z Włochami, dlatego nie mo- 
gą przyjść do skutkn, że niektóre państwa 
związkowe dotąd Włoch nie nznały. Był to cios 
maskowany przeciw Austrji, na którą się owe, 
państwa zapatrują. P. Bismark nakazał posłom 
pruskim, aby w interesie handlowym nalegały 
na państwa Związku © zarzucenie polityki dy: 
nastycznej. P. Bismark chce wyprzedzić Anstrję 
we Włoszech. 

Izba posłów przyjęła d. 30. z. m. z powo 
du petycji redaktorów z Królewea na wniosek 
komisji sprawiedliwości rezolucję, że „rewizja 
ustawy z d. 12. mają 1851 i oddanie procesów 
politycznych i prasowych sądowi przysięgłych, 
są naglącą potrzebą.* 

Gazeta Kielska z d. 30. z. m. donosi, że na- 
ezelna władza cywilna npoważniła rząd krajo- 
wy, oddać pruskiemu ministerstwn marynarki, w 
celu pomiarów na zachodniem, wybrzeżu do dy- 
spozycji istniejące wykazy eo do stosnuków geo: 
graficznych. y 

Anglia zgodziła się. na projekt traktatu . 
handlowego z Związkiem Cłowym, z wypnszcze- 
niem artykułu względem żeglugi, przeciw któ 
remn Hanower się oświadczył. Jenerałny kon 
zul Ward przybył do Berlina i jeszcze d. 30 
z. m. traktat miał być podpisany. - 


Dania. Wszyscy członkowie rozwiązanego 
folketingu (Izby niższej) zostali teraz "napo 
wrót obrani. Reakcyjne zamysły nie powiodą 
się zatem w Danii. ` i 


Francja. Zdaje się, że ks. Napoleon wcale 


rdzo ożywiona 
istniała korespondencja. Królowa Amelia na 
swoją rękę konspirowała, w celu zastąpienia 
dynastji witelsbachskiej dynastją oldenburgską. 
Poselstwo bawarskie nie próżnowało także, zno 

siło się ono z rewolucjonistami, pochlebiało, za: 
chęcało ich, spodziewając się nratować dyna 

stję, poświęciwszy króla. Inne poselstwa zamiast 
zapobiedz wstrząśnieniu, myślały tylko o tem, 
jakby największe korzyści z niego wyciągnąć 
w interesie swego rządu. Co się tyczy Moskwy, 
ta intrygowała na korzyść ks. lenchtenberskiego, 
a Francja pobłażliwem okiem patrzyła się 
na te zabiegi. Anglia nie zasypiała też, 
zamyślając o kandydaturze księcia Alfreda. Tak, 
więc stronnictwo wewnętrzne i rządy zagrani 
czne prącowały wspólnie, aby ostatni cios za- 
dać umierającej monarchii króla ©ttona. Wnet 
nastąpiło rozwiązanie tych wspólnych intryg 
i konspirącyj. Król dowiedziawszy się o mają 

cem nastąpić powstanin w Akarnanii, ndal się 
tam pospiesznie, aby obecnością swoją ruch po 

wstrzymać, nim jednak stanął na miejscu jnż 
Teodor Griwas uprzedził go i ogłosił tron za 
wakujący. Petras, Misolunghi i Korynt oświad- 
czyły się w tym samym duchu. Nie zostawało 
nie dia nieszezęśliwego króla, jak powrócić na: 
zad do Aten, lecz i tego nie zdołał na czas u 

skutecznić, rewolucja korzystała z odjazdu mo- 
narchy i owładnęła stolicę. Bulgaris, stronnik 
Wielkiej Brytanii, zamianował się naczelnikiem 
prowizorycznego rządu. Królowa i niektórzy o- 
ficerowie doradzali natenczas Ottonowi rzucić 
się w objęcia ludn, i orężem zmusić buntowni- 
ków do posłnszeństwa. Dobrodnszny król wzdry 

gał się jednakowoż przed rozlaniem krwi, a U 

ważając swoją sprawę za przepadłą, udał się 
na okręt angielski i odpłynął do Tryestu. Lak 
zakończyła życie pierwszą dynastja. Dla ludów, 
które tak jak Grecja przechodziły przez dlugą 
niewolę a później jednak odzyskwą niepodle 

głość narodową, historją Grecji powinna Siużyć 
zą nankę, w jaki sposób należy omijać niebez 

pieezeństwa, Zagrążające oedradzającemu Be pań: 
stwo, w którem przemoc cbca podkopała wazy- 
stkie organiczne awiązki, wzburzyłą wszystkie 
społeczne żywioły, uzbroiła stan przeciwko ata 

nowi, wyznanie przeciwko wyznaniu, starając 
się nie pozostawić kamienia ną kamienin z cą- 


lej przesałości. 
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Francji dotąd nie opuścił; miano go prosić, aby 
zaczekai na pozwolenie od cesarza. Zdaje się, 
że kadencja ciała prawodawczego będzie prze- 
dłużona do 1. lipca. 

Cesarz nie wstąpi do Hiszpanii; ale gdy 
w lecie cesarstwo oboje udadzą się do Biarritz 
a królowa hiszpańska ma przybyć do San Se- 
bastian, zapewne się zjadą na granicy. 


Anglia. Na posiedzeniu Izby niższej d. 30. 
z. m. odpowiedział na interpelację "GRA 
Palmerston: „Druga nota amerykańska, którą 
nadeszła, żąda tak samo jak pierwsza, wyna- 
grodzenia. Ułożona ona już po śmierci Linkolna, 
zdaje się podług jego jeszcze instrukeyj.“ Pod- 
sekretarz stanu Layard dodał, że nowych żądań 
Johnson nie Kosów Rzecz ciekawą, dla czego 
przed dwoma tygodniami upewniał Layard, że 
Stany Zjednoczone nie żądały nigdy wynagro- 
dzenia, podczas gdy pierwsza nota nadeszła do 
Londynu dawno przed zgonem Linkoina. Przed 
kilku Vuai upewniał lord Palmerston, że kore- 
spondencja ta dyplomatyczna w sprawie wyna- 
grodzenia ma cechę bardzo przyjacielską — tym- 
cząsem przed kilka tygodniami oświadczył lord 
Russel w Izbie wyższej, że jedyne dla Anglii 
ś niebezpieczeństwo wojny zagraża z tego żąda- 
nia wynagrodzenia! Przyjacielska koresponden - 
cja o to, czego z bronią w ręku Anglia chce 
odmówić! Gabinet angielski zdaje się w dość 
przykrem być położeniu. 


* Włochy. Doniesienia turyńskie upewniają, 
że na odbytej w tych dniach naradzie mini- 
strów pod przewodnictwem króla, uchwalono, a- 
by p. Vegezzi w tym jeszcze tygodniu wrócił 
do Rzymu. Z Paryża d. 30. z. m. przeciwnie 
donoszą, że Vegezzi wcale już do Rzymu się 
nie uda, ale pisemnie doprowadzi ukłądy do 
końca, i że wszystkie trudności usunięte, z wy- | 
jątkiem przysięgi biskupów. Według Zemps cho- | 
dzi o to, czy Rzym wszystkim biskupom po- 
zwoli, składać królowi przysięgę na wierność i 
obchodzić uroczystość konstytucyjną. Gabinet 
włoski powołuje się na wielką powagę, św. To- 
masza z Akwinu, który. dowodzi, że się władzy 
fakty cznej taksamo winno posłuszeństwo jak 
prawowitej. Zdaje się, że te dwa punkta nie 
staną na zawadzie, i że układy tak daleko po- 
stąpiły, iż p. Vegezzi nie mą czego wracać sam 
do Rzymu, gdzie hr. Revel prawdopodobnie 
wszystko e już załatwił albo wkrótce zała- 
twi. Twarz papieża ma promienieć z radości 
P dobrego Wynika rokowań, — miał on rzec 
do posła francuzkiego: „Bądź pan dobrej my- 
ŝli, ja jestem Włochem, i rozumiem bardzo do- 
brze moich Włochów.* 


Rumunia. Rada państwa uchwaliła udzie- 
lić pana Adolfowi Herzowi, który jako repre- 
zentant kilkn londyńskich i paryzkich domów 
bankowych od roku tam przebywał, koncesję na 
ntworzenie banku asygnacyjnego w Bukareszcie. 


Ameryka. Z Londynu donoszą, że prezy- 
dent Johnson nie przyjął pata Eloin, którego 
cesarz Maksymilian wysłał do Washingtonu w 
misji urzędowej. Z tego powodu p. Eloin wyje- 
chał do Paryża, a w Ajaccio ma się spotkąć z 
cesarzem Napoleonem. 

Późniejsze wiadomości, z Nowego Jorku d. 
20. maja, są uastępujące: „Davisa i Aleksandra 
Steffensa przy wieziono do warowni Monroe i in- 
ternowano w kazamatach. Przeciw Davisowi do- 
tąd jeszcze nie ma dowodnego wyznania. Jene- 
rał Południowców, Magruder chce dalej prowa- 
dzić wojnę. Poruszenie względem wychodźtwa 
do Meksyku uśmierza się.* 

Ostatnie wiadomości Są z d. 31.z. m. w N. 
fr. Presse, a opiewają: „Wyszedł rozkaz mini- 
Stra wojny, Stantona, według którego każde 
indywiduum, schwytane po dniu 1. czerwca z 
tamtej strony rzeki Mississippi z bronią w ręku, 
będzie karane śmiercią. Murzyni z Północnej 
Karoliny żądają dlą siebie prawa głosowania. 
Proces Jeffersona Davisa toczyć się będzie 
przed sądem cywilnym. Wyszukany w sekretarja- 
cie stanu klucz szyfrowy dowodzi, że znalezio- 
ne w kufrze Bootha listy pochodzą od ministra 
Poładniowców, Benjamina.“ 

Paryzka firma Marquard i spółka zażądała 
Pośrednictwa rządu szwajcarskiego z powodu 
zjoniskowania majątku jej przez rząd Stanów 

jed gnączonych, nabytego przez zadatek, dany 
p. Ś lidellowi, ajentowi Południoweów w Paryżu. 


— DŻ Ba 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń 31. maja. 


(rt) Wczorajsze walne zgromadzenie akcjo- 
narjuszów waszej kolei Iwowsko- czerniowieckiej, 
wlało pewne życie w p zaźniejszą, nader jedno- 
stajna saison ogólnych zgromadzeń, których od 
tygodnia codziennie przynajmniej parę się od- 
bywało ze zwykłą finansistom gygtematyczno- 
ścią i spokojem. Prezes rady zawiądowczej te- 
go lub owego zakładu, tej lub owej kolei zaga- 
jał posiedzenie, sekretarz jeneralny odezytywał 
następnie sprawozdanie bilansowe I Wykazywał 
czysty zysk, ktoś imieniem rady StAWiał wnio- 
sek co do nżycia tegoż zysku. Zgromadzenie 
po krótkiej dyskusji zgadzało się 1 wychodziło 
zadowolone dywidendami. P- 

Posiedzenie akcjonarjnszów kolei IW. C% >+ 
nastręczało zupełnie inny, całkiem odrębny “r 
dok. Ani o ezystym zysku, aui o dywidendzi 
nie mogło być mowy, bo kolej dopiero się 22- 
ezyna budować. Akcjonarjusze przybyli, aby 
znaleźć wyjaśnienie tajemnie, pokrywających 
przedsiębiorstwo, i pogłosek od pół roku nie- 
spełna krążących po kraja i między Lwowem 
a Wiedniem, które wpływając niekorzystnie na 
kurs skrypsów akcyjnych, przed dwoma mie- 
siącami jeszcze domagały się w Izbie panów 
przez usta br. Thuna wyjaśnienia, a dopiero w 
przeddzień zgromadzenia walnego otrzymały 
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bardzo 7 |: a a "sq. me TOKU odprawę. 
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W sali Musikvereinu soszło się 38 akcjo- 
narjuszów, reprezentujących 1174 głosów; jednę 
czwartą tego zgromadzenia tworzyli właściwi 
reprezentanci tych akcjonarjuszów, którzy nie 
należą ani do grona, ani do klienteli teraźniej- 
szej rady zawiadowczej i przedsiębiorców bado- 
wy. Była to frakcja niezawisłych, którzy z pa- 
pierem akcyjnym w ręku chcieli się dowiedzieć, 
dla czego ten papier ma wartość niższą Od kwo- 
ty nań wpłaconej, i czy jest jaka nadzieja po- 
prawy. Prezydował ks. Sapieha. Zastępcą rządu 
był e. k. radca Rinner. Zaraz po zagajenin po- 
wstał p. Łucki i wniósł, aby pierwszy punkt 
porządku dziennego — sprawozdanie roczne — 
uchylono, i zaraz przystąpiono do wyboru rady 
nadzorczej, a to z tych powodów , ponieważ 
Sprawozdanie doręczono _akejonarjuszom dopiero 
w ostatniej chwili, ci więc nie są w stanie roz- 
prawiać nad niem. Nadto wczoraj dopiero na- 
czelnik ministerstwa handlu dał odpowiedź na 
interpelację hr. Thuna. Tym sposobem, zdaje 
się, jakoby rada zawiadowcza chciała była 
zajść z nienacka akcjonarjuszów a ministerjum 
zrobić im niespodziankę. Akcjonarjusze przeto, 
nie mogąc rozpatrzeć się należycie w sprawo- 
zdaniu, nie są w stanie prowadzić dyskusji. Je- 
neralny sekretarz, Ofenheim, odparł na to, że 
żądanie wnioskodawcy nie jest oparte na pra- 
wie, gdyż statuta nie obowiązują rady zawia- 
dowczej do prędszego przedłożenia relacji ro- 
cznej; pomimo to relację byliby akcjonarjusze 
otrzymali pierwej, gdyby szło było o zamknię- 
cie rachunków i o bilans. Tegoroczne sprawo- 
zdanie ogranicza się na tak prostych rzeczach, 
że nie podlega żadnej trudności, wyrobić sobie 
9 niem zdanie. 

Przy głosowaniu wniosek p. Łuckiego u- 
padł. Podniosło się za nim 301 głosów, prze- 
ciw 878, poczem przystąpiono do odczytania 
relacji rocznej. 

Jestto historyczna, bo jeszcze r. 1856 się- 
gająca rekapitulacja faktów, jakim sposobem 
powstała kolej czerniowiecka. Jest ona pierw- 
szą, której Rada państwa zamiast dotychezaso- 
wej gwarancji 5*/,'/,, dała zaręczenia czystego 
zysku rocznych 1, miliona złr. w srebrze. 
Sprawozdanie powiąda: „korzystny kontrakt 
budowy z angielskim przedsiębiorcą Tomaszem 
Brasseyem, umożebnił koneesjonarjuszom, znie- 
wolić pewną liczbę kapitalistów angielskich, do 
utworzenia nasamprzód angielskiej Limiter Com- 
pany, która zarejestrowawszy się w Anglii u- 
rzędownie, wpłaciła 25%, na akcje, aby stoso- 
wnie do przepisów niemieckiej księgi nastaw 
handlowych módz się stać austrjaekiem towa- 
rzystwem akcyjnem. Dokonawszy tego nczyn- 
ku, angielska Limiter Company rozwiązała się 
na podstawie postanowień spółkowych i kon- 
traktowych, i jako towarzystwo akcyjne au 
strjąckie uzyskała d. 15. maja 1864 koncesję, 
zamieniła skrypsy angielskiego towarzystwa 
na austrjackie tymcząsowe asygnaty akcyjne, i i 
ukonstytnowała się dnia 3. czerwca 1864, 6 
towarzystwo czysto austrjackie.* 

Wedle kontraktu budowy całe wybudowa- 
nie linii wraz z zupełnem jej adjnstowaniem w 
terminie koncesją oznaczonym, tudzież op dze 
nie wszystkich kosztów początkowych, jakoteż 
opłata Gprocentowych odsetków interkalarnych 
w srebrze i kosztów zarządu podczas stawiania 
linii, ma należeć do przedsiębiorcy budowy To- 
masza Brasseya, za Samę ryczałtową 2,450,000 
funtów szterł., czyli 24,500.000 złr. a. w. w sre- 
brze ; Tomasz Brassey zobowiązał się oraz, 
1,200.000 f. szt. czyli 12,000.000 zł. a. w. w sre- 
brze przyjąć tytułem częściowej zapłaty w 5- 
procentowych obligach pierwszeństwa al pari. 
Ponieważ na opędzenie procentów od tychże o- 
statnich potrzeba tylko 600.000 złr. w srebrze, 
przeto z gwarantowanej przez rząd sumy pozo- 
stało 900.000 złr. aw..w srebrze, dla wyposaże- 
nia zysku akcyjnego, Suma ta ręczy akcjom 
przynajmniej za 7 prent. roeznie w dnia otwar- 
cią kolei, i pozostawią jeszcze dostateczną kwo- 
tę na umorzenie kapitału zakładowego. W kon- 
trakcie zastrzegło sobie zresztą towarzystwo e- 
wentualnie możność, wzięcia aa siebie stawia- 
nia budynków po stacjach (Hochbauten) i do- 
Btarczenia przedmiotów obrotowych (fahrfandus). 
Rada zawiadowcza myśli też korzystać ze swe- 
go prawa. 

Sprawozdanie opisuje dalej linię, twierdzi, 
że 6.000 robotników rozpoczęło już na 37 punk- 
tach roboty ziemne. Zaczęto także robić koło 
mostów. Skup grantów skończony (?) Rada za- 
wiądoweza spodziewa się, że linia będzie goto- 
wą w jesieni r. 1866. 

Z dotychczasowych wpłat na akcje wypła- 
cono przedsiębiorcy budowy 4,325.000 złr.; po- 
zostaje zaś do dyspozycji 1,360.000. W tym 
roku nastąpi jeszcze jedna wpłata 15 pret. w. 
a., albowiem poronożą się wydatki dla przed- 
siębiorcy. 

Pau Ofenheim dodał ustnie jeszcze kilka 
słów dotyczących (rasy i dotychczasowego pro- 
wadzenia budowy. Obok dyrekcji angielskiej 
istnieje dyrekcja austrjacka dla kontroli, złożo- 
na z dwóch nadinżynierów, którzy z najwięk- 
szą sumieunością czuwają nad interesem towa- 
rzystwa. Co się tyczy trasy, to najpierwsi an- 
gielscy inżynierowie aprobowali plany, miano- 
Wicie pan M’ Clean, prezydent stowarzyszenia 
wąynierów angielskich, rate najpier- 

a powaga w Angli, podpisał się na rzeczo- 
nych planach. era <gj i $ 

t jonarjnsz Łueki oświadcza na to, iż 
jest cokolwiek zaspokojony temi wyjaśnieniami, 
zw RY że statuta dozwalają nawet małej 
części a CJonarjuszów, w razie potrzeby zwołać 

zgromadzenie nadzwyczajne. 

Przy drugim punkcie porządku dziennego, 
dotyczącym wyboru rady nadzorczej, zabrał 
głos dr. Mosing, aby do tejże rady obrano ludzi 
niezawisłych, i wymienił PP. Goldaehmidta, Bon- 


(Patrz pod rubryką 
we wczorajszym nume- 
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toux i Krasickiego, a to dla tego, ponieważ nie 
ubliżając nikomu — uważa założycieli czyli to- 
warzystwo koncesgjonarjuszów, za jedną rękę z 
przedsiębiorcą budowy, p. Tomaszem Brassey, 
że przeto rada zawiadowcza jest korporacją za- 
wisłą, nie mogącą ręczyć wobec akcjonarjnszów 
za dostateczne ze swej strony kontrolowanie p. 
Brasseya. 

Słowa te rozruszały mrowisko. Nasamprzód 
powstał p. Giskra z protestem przeciw nazywa- 
niu pewnej frakcji par ezcellence niezawisłą; 
protestował także, by rada zawiadowczą działa- 
ła ręka w rękę z Brasseyem. Kontrakt jest ja- 
sny i każdy z akcjonarjuszów może doń zaglą- 
dnąć. Brassey musi robić podług planów, za- 
twierdzonych przez rząd austrjacki. Sprzeciwia 
się więc, aby radę nadzorczą wybierano niejako 
dla kontroli rady zawiadowczej, ręczy bowiem, 
że przynajmniej eo do swej własnej osoby nie 
mą nie wspólnego z Brasseyem. Uderzyło po- 
wszechnie, że p. Giskra nie ręczył za swych 
kolegów, i że koledzy jego z rady zawiadow 
czej nie uzuali za stosowne wyprzeć się jawnie 
golidarzości z przedsiębiorcą budowy. Tylko p. 
Schindler, notarjnsz wiedeński i poseł, mówił w 
tym samym guście co Giskra. Bontoux i War- 
rens byli przeciwnego zdania, wykazując, że 
interes akcjonarjnszów, a więc i reprezentacji 
tychże — rady zawiadowczej — jest sprzeczny 
z interesem przedsiębiorcy, i dla tego między 
tymi dwiema stronami nie powinno być jednej 
ręki. Warrens ubolewa nadto, że rząd przy da- 
waniu koncesji nie każe linii wytyczać Bzczegó- 
łowo przez własne swe organa. 

Rozprawa ta, jakkolwiek nie całkiem, wy- 
jaśniła jednak rzeczy przynajmniej o tyle. że 
teraz sama publiczność ma wskazówkę, zýkim 
ma do czynienia. 

Przy głosowaniu większość stronników rady 
zawiadowczej przemogła; ale spodziewać się 
należy, że interes akcjonarjyszów pię dozna 
przeto szkody. "" 

Podczas scrutinium zajęto się ostatnim pun- 
ktem porządku dziennego — uzyskaniem kon- 
cesji na przydłużenie kolei lw. czern. do Czar- 
nego morza. Rada zawiadowcza weszła w spół: 
kę z towarzystwem kapitalistów angielskich i 
ma dwa projekta , przedłużyć kolej albo do 0- 
dessy albo do Gałaczu. Rada woli Odessę, do 
której z Wiednia możnaby się dostać w 48., z 
Odessy do Petersburga w 75, a do Stambułu 
w 60 godzinach. Rząd moskiewski wysłał swo- 
ich inżynierów do obejrzenia możebnej lnii, i 
zaprosił Anglików, starających się o koncesję y 
współudziału w wymiarach. Rada żąda upowa- 
żnienia do przedsięwzięcia dalszych rokowań w 
tym kiernnku. Akce. Epstein sprzeciwia się pro- 
jektowi. Bontoux przemawia za Gałaczem. Wię- 
kszość jednak podniosła się za propozycją Ra- 
dy zawiadowczej. 

Dzisiejszy Wanderer w korespondeucji z 
Galicji zawiera narzekania na takzwapych par- 
tiefiihrerów przy budowie linii, którzy % wielką 
bezwzględnością mają sobie postępować i z 
ladźmi i z rzecząmi, jakby nie znali żadnych 
praw własności. Musicie tam na miejscu lepiej 
wiedzieć, jak się rzeczy mają. 


Petersburg dnia 27. maja. 


O Murawiew został tylko hrabią a nie księ- 
ciem Wileńskim, a z tego powodu otrzymał tyl- 
ko 40 gratulacyj telegraficznych dnia pierwsze- 
go. Za dwa lata będą się Moskale pytać, co 
to za Murawiew; tylko w polskich chatach, w 
ustach nianiek i bab litewskich pozostanie ga- 
dka okropna o potworze okropnym, straszącym 
dzieci i starców we śnie i na jawie. Ale system 
pozostanie; pod tyru względem otwarcie Bię 0- 
świadczają nrzędowe i nienrzędowe pisma mo- 
skiewskie, a my nie wątpimy. Ten system za- 
nadto schlebia akademikom Moskwy, zanadto 
zyskowny dla czynowników i łotrów wszelkiej 
rangi, dla popów ii diaków, aby go można za- 
rzucić, ukrócić. 

Przepraszam za brzydkie porównanie, ale 
jest trafne: poczyna się podnosić skrzyni mo- 
skiewskiej wieko, a, robactwo w niej rusza sig, 
podraźnione szezypt.ą świeższego powietrza. U 
bywają się wybory do dum powiatowych i gu- 
berskich. Ciekawe to te wybory. W ogóle mo- 
żna powiedzieć, że nigdzie ani jednego popa nie 
wybrali włościanie, że liczba włościan przemą- 
ga, a szlachta wybiera w pewnej części urzę 
dników i popów. Włościanin jak dawniej nie- 
nawidzi popa, spluwa po nim i żegna się, jakby 
widmo przejechało ; u niego zawsze najłakom- 
szemi oczy popie. Czyż szlachta pokochała 
nagle popów i czynowników ? I to nie. Onanie 
może przypuszczać brudnych popów do swego 
towarzystwa, a czynownika m może kupić — ale 

o części samą się boi być wybraną, aby nie 
powiedzieć kiedyś co takiego, Za eo czeka Sy- 
bir; po Części chce się przypodobać rządowi, 
po części jest pewną, że popi i czynownicy ra- 
czej jej stronę będą trzymać jak włościan. W 
gubernii jarosławskiej był np. taki rezultat wy- 
borów ; 326 reprezentantów, między tymi 111 z 
szlachty I czynowników, 45 popów, 43 kupców, 
2 mieszczan, 125 włościan. Popi i kupcy będą 
rozstrzygać: najwięcej zdemaralizowane klasy 
społeczeństwa moskiewskiego, których życie i 
mienie zawisło od kaprysów archirejów i horo- 
dniezych ! 

fmancypącja włościan posłużyła szlacheie 
polskiej na Litwie i Rusi. Kiedy zażądała pierw- 
sza tej emancypacji wbrew grożbom petersburg- 
skim, Szła za głosem tradycji polskiej, za gło- 
sem patrjotyzmu i ludzkości — a prócz zado” 
wolenia wewnętrznego zyskała materjalnie. Mu- 
rawiew i Anienkow postanowili wywłaszczyć 
polskich właścicieli konfiskatami, sek westrami, 


oddaniem majątków polskich pod rządy czyno- ' 


wników i praporszczyków. Sądzili, że 2 całej 
Moskwy zlecą kraki na zakupienie tanich mą- 
jątków, naznaczyli premie, przyrzekli pożyczki 
ze skarbu, spłatę na kopę lat. Ńadaremuie! Po- 


łożeuie bojarów moskiewskich. jest okropne. 
Włościanie używają dotąd zwanej u nich „wolą* 
wolnuści, t. j. mie idą nigdzie na zarobek do 
pomieszczyka. Pola i zakłady przemysłowe bo- 
Jaró w rt r 2 Wydzierżawić nie ma 
komu, dzierżawcę to samo czeka, co 
w ładne Chybaby wypuścić w dzierżawę 
włościanom. Cóż ziąd, kiedy nie można poje- 
dyńczych części wydzierżawiąć, tylko całe fol- 
warki, ani pojedyńczym włościanom, tylko ca- 
łej gminie. A do tego grozi niebezpieczeństwo, 
że co gmina dziś dzierzawiła, jutro albo poju- 


trze mogłaby wziąć bezkarnie sobie na wła-, 


Bność. Dla tego, który Moskal mą choć trochę 
pieniędzy, zakupi w samej Moskwie większe 
majątki za tańsze pieniądze jak na Litwie lub 
Rusi. 


Do tego niepromy a stanu tutejszych 
stosunków ekonomicznych, przyczynia się, nad- 
zwyczajnie nieufność powszechną w finansowe 
operacje rządu. Ogłoszono wprawdzie urzędo- 
wnie w przeszły m roku, iż nowej emisji” rubli 
papierowych już przedsiębrać bank nie będzie, 
tymczasem w przeszłym rokh znowu wypu- 
szezono 15 milionów, z koniecznej potrzeby 
rządu. Lecz i tego nie było dosyć. Więc dano 
wszystkim filiom banku nakaz, aby i one wy- 
puściły w kurs razem do 30 milionów, a TZECZ 
tę pokryto milczeniem przed publicznością. Fi 
lie bankowe otrzymują zawsze znaczniejsze 
kwoty nowych rubli papierowych, aby mogły 
zużyte, podarte ściągać, natomiast nowe dawać. 
Tych kwot nie ma nawet w wykazach banko- 
wych bo nie są to nowe emisje, lecz wymiana 
jedynie, która nie powiększa ogólnej sumy w 
obiegu będących rubli papierowych, Otóż 
w bieżącym roku -cichaczem nakaząno, aby 


Ale pieniędzy nie mą w Moskwie, t nie” 
„mą kredytu. 


te do wymiany jedynie przeznaczone kwoty, pu- , 


ściły wszystkie filie bez wymiany w kura! Coś 
podobnego tylko w Moskwie Stać się’ może. 
Lecz idźmy dalej i przypatrzmy się lepiej temu 


gospodarstwu. Dla zakrycia, iż bank wypuszcza ' 


nowe ruble papierowe, a brzęczącej monety nie 
powiększa, hypoteki żadnej na to nie ma, ukaz 
carski kazał wydać nową Serję 4procentowych 
metalików w kwocie 15 milionów. Nie spodzie- 
wano się jednak, aby te metaliki sprzedać mo- 
żna było w kraju czy zagranicą. Więc ich nie 
wypuszczono, a nawet nie drukowano. Suma 
ta jednak w Świeżo ogłoszonym wykazie ban- 
kowym figuruje jako fapdnsz w brzęczącej mo 
necie, leżący w banku! 

Ż ostatniej pożyczki weszło już do kas rzą- 
dowych 88 milionów. Miała ona być przeznaczo- 
ną na budowę kolei żelaznych. Jednakowo nie 
się z niej nie okroi kolejom. Zaledwie 16 mi- 
liouów ma rząd do dyspozycji w bankach za- 
granicznych, z części tej pożyczki za granicą 
umieszczonej. Te 16 milionów już 8Ą przezna- 
czone do rozmaitych wypłat za granicą | Reszta 
tej loteryjnej pożyczki pójdzie już na pokrycie 
niedoboru z r. 1864! Większą część tej pozy- 
ezki wpłacono w papierach państwa, które tru- 
dno teraz w kurs puścić razem. Puszczają je 
powoli i pokrywają przeszłoroczne niedobory ! 

Pożyczka loteryjnu najlepszym jest dowo- 
dem, że rząd pożyczki w kraju żadnej nie jest 
w stanie przeprowadzić. Zamiast pieniędzy bo- 
wiem, otrzymuje własne papiery napowrót. 

Te operacje finansowe rządu i banku wpły- 
nęły niepomyślnie na kurs rubli papierowych, 
na zupełne zniknięcie Srebra i złota z obiegu. 


Państwo szybkim krokiem zbliża się do przesi-... 


lenia finansowego. 


> 


Kr onika. 

Jego Eksc. namiestnik br. Paumgardten uda 
się dnia 1, bm- w przejażdżkę inspekcyjng do kilku ob- 
wodów kraju. Nasamprzód ma zwidzić Sambor a ztam- 
tad okolice, głodem dotknięte. 

O medalu na cześć Aleksandra Fredry bitym 
za staraniem komitetu lwowskiego w Paryżu, takie sły- 
szeliśmy zdanie jednego z naszych znakomitych znaw- 
ców: Strona glówna, przedstawiająca głowę Fredry w 
profilu, całkiem ładna; w Wiedniu nie potrafiliby tak 
zrobić; jest w niej i rysunek i wypukłość piękna, a w 
twarzy charakter. Strona odwrotna medalu, w której 
trzymano się podania z czasów Stanisława; Augusta i 
królestwa Kongresowego, już z tego samego powodu 
zasługnje na pochwałę, a to tembardziej, że układ pro- 
sty i pod względem artystycznym i pomnikowym dobry, 
tylko sam wieniec, niewolniczo wieńce medalów z cza- 
su królestwa naśladujący, jest jak tamte niezgrabny, cię- 
Żki i do lekkiego rysnnkn głowy nie dobrze się stosuje. 
Pod względem artystycznego wykonania nie ma harmo- 
nii między obydwoma stronami medalu. 


Pozawczoraj rannym pociągiem wyjechało ze Lwowa 
około 40 nczniów tutejszej akademii technicznej na wy- 
cieczkę naukową de Przemyśla, Tarnowa, Wieliczki i 
Krakowa. Mają szczególnie oglądać nwagi godne przed- 
mioty budownictwa przy kolei żelaznej, tudzież kopalnie 
soli. Biletów na przejazd dostarczyła bezpłatnie dyrek- 
cja kolei galicyjskiej: Samym Przemyślu stawia Big 


obecnie znsczna liczba budynków. Koło starego emen- 


tarza przy trakcie lwowskim budują młyn parowy z 
piekarnią i fażnig parową; na przedmieściu garharskiem 
koło dworca stawia miasto wielkie koszary, odnawia 
się cerkiew Bolońską, a odbudowuje po pożarze klasztor 
Franciszkanów i kamienica Praczyńskich ; obie budowy 
ostatnie będą cynkiem kryte. 


Rada miejska uchwaliła na wczorajszem posie- 
dzeniu celem utrzymywania większego zapasu wody. 
na przypadek ognia, urządzić sześć rezerwoarów pod- 
ziemnych, każdy objętości 6 sgążni kubicznych, i mie- 
Szczących w sobie 720 wiader wody. Dwa będą się 
znajdować w rynku, dwa na Krakowskiem, jeden koło 
angielskiego hotelu i jeden na placu Chorążczyzny. 


Przedwczoraj w południe na placu zabernadynskim 
odbywano próby z sikawkami ogniowemi. Nasza straż 
ogniowa posiada dwie, sięgające promieniem wody na 
szczyt wieży kościoła bernardyńskiego. Czujność i o- 
strożność w mjeńcie jest wielką. Magistrat wezwał mie” 
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szkańców osobną odezwą do Ścisłegu przestrzegania 
wszystkie przepisów. ogniowych, mianowicie dotyczą- 
cych trzymania w pogotowiu wody i narzędzi. Zarzą- 
dzono pod tym względem ścisłą rewizję wszystkich do- 
mów, Byłoby bardzo stosowną rzeczą, aby ludzie u- 
żywający papierosów na ulicach i ogrodach, wstrzyma- 
li się bodaj na czas posuchy od kurzenia publicznie tego 
rodzaju cygar, które Się mocno jarzą i płomień rozniecają. 
Choćby nawet nie zagrażały one domostwom, to „jednak 
niebezpieczne 58 dla sukni i życia ludzkiego. Świeżo 
uiarzył gig w złoczowskim okropny wypadek z podo- 
bej przyczyny: Mikołaj Lewicki, ks. obrz. słow. jechał 
wraz gz żoną z Łahodowa do Seworugów. W polu 
ła mu się bryczka Od papierosa, W. mgnieniu 
oka stanęło Wszystko w płomieniach. Oboje wyskoczy- 
ÍZ bryczki, a choć ksiądz sam palący sie ratował jak 
wgł żonę i zdołał wreszcie przytłumić płomienie, to 
jęnak biedna kobieta w Cztery dni zakończyła życie z 
parzenia, zostawując siedmioro drobnych dziatek. U 
n ogród jezuicki i wały, natłoczone zwykle temi dnia- 


mPod wieczór spacerująca publicznością; nastręczają | 


gp OdNOŚĆ wielką do podobnych wypadków. „ 


£ prowincji słyszymy, iż w kilku miastach obwodo- 
wh | powiatowych zamierzają obywatele tworzyć 
ol'"atelskie straże ogniowe, któreby w razie ognia 
stały do ratowania, wyuczywszy się pierwej porząd- 
kul Sposobów odpowiednich. Ale któż ma te ogniowe 
staże obywatelskie nauczyć sposobu ratowania, kiedy 
w'ałym kraju prócz Lwowa niema żadnych _stra- 
żysENiowych, kto ma je zorganizować? Dla miast na- 
ssi?! Więc donosimy, że we Lwowie bawi biegły w 
tj” Wzelędzie były oficer, który bawiąc długi czas ża 
gi 4, sam długi czas należał do straży ogniowej i 
gað iż  kilkakroć je organizował, pan Rożnowski. 
Mta, które nrządzają obywatelskie czy ochotnicze 
stř”e ogniowe, moga go zaprosić do wprowadzenia ich 
we TT Asino j? 


| Pan Wiadystaw Bentkowski udał się dnia 29, 
pola koiejg żelazną z Poznania do. pruskiej fortecy. 
MB debnrga, aby tamże po krótkiej przerwie po więzie- 
pla W Krakowie i śledczem w berlińskiej Hansvogtei 
przebyę rok zamkniecia, na które go skazał berliński 


sąd Statu, Pan Bentkowski z zostawionych mu do wy: | 


boru kilku fortee pruskich wybrał tę, która pod wzglę- 
dem ligjenicznym mniej od innych dla jego zdrowia 
nóć *ątjonego pracą umysłową, trudami wojennemi i 
dwuietnięm niemal więzieniem nastręczać mu zdawała 
się Miebęzpjeczeństwa, i 

Bochnia wypzzedziła inne miasta naszego kraju U- 
n%0zając przy gimnazjum swojem szkołę gimnastyczną, 
w której uczniowie odbywają pod należytem kierownic- 
twêm i dozorem 4 razy na tydzień odpowiednie ćwi* 
czł?”:2. Również ćwiczą się w tej samej szkolę pddziel- 
nie Uczniowie tamtejszej szkoły realnej i głównej. Fakt 
ten neieszy każdego, kogokolwiek obchodzi dobro na- 
szej młodzieży ; to też z przyjemnością wypełniamy nasz 
obowiazek, podając podług Czasu do wiadomości publicz- 
nej także nazwiska osób, za których staraniem i przyczy- 
nieniem Bię rzeczona szkoła gimnastyczna przyszła do 
skutku, Zą orędownictwem p. Serafińskiego notarjusza 
DOcheńskiego, darował hr, Maurycy Potocki potrzebny 


budulec. Obyw Lek) ski p. Heyda opędził koszta ' 
wystawienia a, Fania ii ego drewnianego sprzętu. 


purmistrz miasta p. Turek i radni miasta zezwolili na 
zwiezienie kosztem gminy kilkudziesiąt fur piasku, na 
wySypanie areny i na sprawienie wszelkiego sprzętu li, 
gowego i żelaznego. Zresztą ponieważ młodzież u- 
(1982Czajgea do szkół bocheńskich składa się po naj- 
większej ęzęści z biedaków, nieobfitujących w odzienie, 
a przy ćwiczeniach gimnastycznych nie naprawiłyby 
pię ich codzienne suknie, więc i na to zwróciło uwage 
dobre serce obywateli bocheńskich i 20tu biednych, a 
ze W8zech miar godnych chłopaków otrzymało zupełny 
strój, do ćwiczeń gimnastycznych zastósowany. 

Z Gręboszewa powiatu żabińskiego w Tarnowskim 
donosi „Czas“ o zniszczeniach , jakie w tamtej okolicy 
poczyniłą na d. 28. bm. trąba powietrzna, która spotka- 
wSZy się w swym pochodzie wirującym z drugą trąbą, 


.prZYSniatała zboże do uiemi, unosiła budynki, bydło i 


ptactwo domowe, wyrywała drzewa z korzeniami i tp. 


Książę Napoleon także rzuca się na pole historji. 
pierwszy tom dziejów rodziny Monapartych od ich po- 
csdtku aż po dnie dzisiejsze, znajduje się już w drnku. 
0 zapatrywaniach historycznych księcia, powziąć mo-, 
4na Wyobrażenie z mów jego, a szczególnie ż ostatniej 
mianej w Ajaccio, Być więc łatwo może, że dzieło 


' ķsigcia ząkążą we Francji. 


Szłachetny spadkobierca. Pewien stary, nieżona- 
ty dziwak w Rzymie zrobił tam swój testament i prze- 
znaczył meęzmierny swój majątek temu kapłanowi, który 
w dzień PO jego śmierci w pewnym kościele pierwszy 
mgg odprawiać bedzie. Spadkobiercy, krewni protesto- 
wali PFZECIW temu testamentowi, papież odrzucił jednak- 
że ich protest, ponieważ testator był przy zdrowych 
zmysłach pisząc testament i miał prawo dowolnego 
rogrządzenia swym majątkiem, W dzień po śmierci bo- 
gateBO tego testatora , udał się gam Pius IX. do wymie- 
nionego W testamencie kościoła, odprawił tam pierwszy 
mszę ! 8ta" sig tym sposobem właścicielem tego ma- 
jatku; Kry jednakże spadkobiercom, krewnym zmarłego 
darowsł: 


Gospodarstwo, przemysf 
„i d handel. 


Sprawozdanie Szczegółowe z posiedze- 
nia akcjonaniuszow kolei Iwowsko- 
czerniowieck"F| podaje korespondent nasz 
(zt.) wiedeński Powyżej, 


wykazy 


sierpnia z. r.. nowej ustawy T 
wówczas zgromadzenie zwyczajne ukonsty- 
tuuje się w uadzwyczajne, i zarządzi nowe 
do rady zarządzającej, w myśl 
przechodnich nowej ustawy. 
„PP. akcjonarjusze, którzy zechcą ucze- 
stniczyć w tem zwyczajnem resp. nadzwy- 


GAŻETA NARODOWA 


(F.) Jabłonów 29. maja. Na dniu 26. bm. z pigtku na 
sobotę wszczął się tu pożar około godziny 7mej z 
wieczora w domu żydowskim w samym rynku położo- 

-| nym. Ogień miał być podłożony. Zgorzało tylko dwa 
domy, mimo, że przyżwybuchu pożaru wiatr był silny 
i wiai w kierunku całej pierzei, stanowiącej jeden z 
czworoboków rynku, przez energiczne napędzanie ży* 
dów do ratowania swych domów, a szczególnie przez 
szybkie zrywanie sąsiednich dachów Zapobieżono dal- 
szemu szerzeniu się ognia, zwłaszcza, że i wiatru kje- 
runek zmienił się nagle ku rzece, płynącej tuż pod mia- 
stem, a wkrótce i cisza_zupełna nastąpiła w powietrzu. 


w w A 


(M) Tarnów 29. maja, Znowu donoszę o pożarach. 
W nocy z Boboty na niedzielę, to jest 27. maja, zgorza- 
ły zabudowania w Siedliskach pod Tuchowem., a 28. 
maja spaliły się stajnie w Brniku Konopków, blisko Tar- 
nowa, w których umieszczone były konie oddziału uła- 
nów, przyczem spaliło się także 17 koni rządowych. 

Przerażeni mieszkańce Taraowa ciągłemi pożarami, 
| widząc, że oprócz wypadków, także i ręka złych ludzi 


| włada, (gdyż kilka podpaleń, szczęśliwie ugaszonych, ! 


zostało skonstatowanych, a względem wykrycia spraw- 
ców, śledztwo w ce. k. sądzie rozpoczęto), zawiązali 
komitet, aby uchylić grożące co chwili miastu niebez: 
pieczeństwo, i poczynili rozmaite kroki ostrożności. 

" Poczyniono przecież coś dla uspokojenia ztrwożo- 
nych umysłów, lubo nie można nazwać wszystkich po- 
czynionych kroków praktycznemi. I tak zaprowadzono 
nocne warty z obywateli, czyli właściwie z właścicieli 
domów. Bardzo to chwalebny i dobry środek na wsi 
lub w matem miasteczku, aie w większem mieście, a na- 
"wet w Tarnowie nie bardzo praktyczny. Wszak miasto 
ma swych stróżów, policjantów, mnóstwo rozmaitych 
urzędników płatnych, którzy to ostatni mogliby i po 

| winni nadzorować stróżów nocnych i patrole, gdy tym- 

| czasem ci piatni miejscy oficjaliści spokojnie przepędzają 
noce w domu lub przy wisku, preferansie itd., zastępu- 
jąc całe gremium jednym rewizorem policji, a do no- 

"enych patroli mają być używani właściciele domów. 
Czyni oni z chęcią tę usługe dla ogółu, ale możnaż 
jej żądać na długo? Może ta chętna usługa potrwać 
dłago?"iab zawsze? Możnaż ciężarem czuwania nad 
bezpieczeństwem miasta obarczyć samych właścicieli 
domów? “7 "== * 

Już nieraz wspominano w czasopismach o braku 
wody, panującym w Tarnowie w samem mieście, i o 
środkach, jakby temu zaradzić, i wodę do miasta spro- 
wadzić, co nie tyiko jest możliwe, ale nawet z łatwością 
da się uskutecznić. Aie ojcowie miasta, zamiast wody 
w mieście, woleli mieć studnie bez wody, a teraz z o- 
bawy pożarów koniecznie i o wodzie myśleć trzeba, 
więc zamiast myśleć o stałem sprowadzeniu wody do 
miasta, nakupiono beczek i kadzi, postawiono w rynku 
i kazano-nawozić do nich wody. ‘Bardzo to chwalębny 
czyn, m lubo wożenie tej wody wiele kosztowało, je- 
dnakże nie zapobieżono przez to brakowi wody, którą 
koniecznie rurami i wodociągami do miasta trzeba spro- 
wadzić, aby ciągle płynęła, nie zaś zwozic wodę na 
wozach. Chcieć bowiem w ten sposób zaopatrywać stu- 
dnie i nalewać do studzien wodę, to by trocha za ko- 
sztowny był środek, a nie doprowadziłby do niczego. 
| Oprócz sprowadzenia wody dowynku, da się bar- 
dzo małym kosztem urządzić na Wątoku szluza, Pod- 
Róg oe o kilka stóp, przezto uformuje się w środ- 
staw, "I "zapobiegnie aig tym społodem brakowi wody 
na przedmieściach Zabłocia, Podwalu i Burku, a wyda- 
tek cały ledwie 400 do 506 złr. wyniesie. 

Jeżeli zaś magistrat nie ma w swem gronie zdol- 
nego do przeprowadzenia i wykonania budowniczego, 
to przecież można takiego za zapłatą zkąd innąd spro- 
„wsadzić, 

(Z. K) Z Koľomyjskiego. Odnośnie do korespon- 
dencji z Kołomyjskiego, przezemnie do „Gazety Narodo- 
wej* przesłanej, w Dodatku do nr. 105 nmieszczonej, 
w której kwestję wdzierania sig przedstębiorców robót 
ziemnych w prawo propinacji poruszyłem, z przyjemno- 
ścią tergz donoszę , Że c. k. władze rządowe pomie- 
nionym nadużyciom przez energiczne wystąpienie po 
największej części tamę jnż położyły. 

Dla tego też i doniesienie moje o scysji, jaka mię- 
dzy właścicielem Piadyk a przedsiębiorca róbót ziem- 
nych zajść miała, » tyle prostuję, iż ta scysja nie za- 
szła, jak mi to mylnie doniesiono między przedsiębior- 

I cą robót ziemnych i właścicielem Piadyk, lecz między 

przedsiębiorcą i wójtem Piadyk, któryto z polecenia 
c. k. władz, przedsiębiorcy robót ziemnych szynkowa- 
ną przez niego wódkę, pomimo tegoź czynnego oporu 
nie żałując zamaszystego odwetu, kilkakrotnie skontis- 
kował. - ; 
- Składki na pogorzelców. Otrzymaliśmy od pani 
hr. R. L. z Poddębiec na pogorzelców Bełza 20 złr.; na 
pogorzelców Tarnopoia 10 złr.; na pogorzelców Horo- 
denki 10 złr.; na pogorzelców Radomyśla 10 złr, w. a.; 
od p. Grand na pogorzelców Bełza 1 złr. 

Na pogorzelców Kołomyi wykazuje „Gazeta 
Lwowska“ z dnia 1.bm.: 99 złr, 52%/, hr., Horodenki 50 
złr. od magistratu krakowskiego. 
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owarzystwa, | 


dał sie głównie z żyta 


Kraków 30. maja. 
kie ilości zboża zwiezieno na granicę w Mi- 
chałowicach i na Baranie, 816 


nicy zaś było bardzo mało» 


z dnia 2. czerwca 1865. 
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Ostanie wiadomosci. 
List cesarza do księcia Napoleona, wywo- 
| łał wielkie zamięszanie w stosunkach francuz- 
kich. Ultramontanie, konserwatywni imperjali- 
(Bei i ludzie trzymający się zawsze władzy, po 
czynają tworzyć jeden obóz. W szeregach de- 
mokrątycznych imperjalistów zupełny popłoch. 
| Ostatnia nadzieja, iż cesarstwo ukoronuje swe 
dzieło wolnością, zmka im z przed oczu. OlIli- 
, Vier, który usiłował utworzyć stronnictwo środ- 
| kowe, broniące tronu wobec rewolucjonistów i 
innych pretensyj dynastycznych, a wolności, po- 
i stepu wobec cesarstwa, widzi teraz, iż usiłowa- 
nia jego są nadaremne. U przeważnej większo- 
dci mieszkańców Paryża, można nawet powie- 
dzieć, że w ogóle prawie, zniechęcenie jest wiel- 
kie i objawiać się poczyna głośno, Coraz gło- 
śniej. Cesarzowa miała v tem donieść dv Algie- 
| ru cesarzowi, i to go skłonić. miało do spie- 
szniejszego jak zamierzał, powrotu do Francji. 
Ministerjnm włoskie postanowiło na radzie 
d. 28. z. m. pod prezydencją króla, aby Vegezzi 
w połowie b. tygodnia wrócił znowu do Rzymu. 
Postanowienie to jest pierwszą oznaką urzędo- 
wą, że układy dotychczasowe między papieżem 
a Wiktorem Em. nie miały jedynie cechy pry- 
watnej, lecz są urzędowemi, i że ministecjum 
włoskie bierze za nie odpowiedzialność na sie- 
bie, tak przed parlamentem jak i przed innemi 
mocarstwami. 


Słynna Posenerka podaje następujący list 
swego korespondenta z Kongresówki dnia 27. 
maja. „Waika między systemami Berga a Milu- 
tyna, która na chwilę była przycichła, wybucha 
na nowo i już dostaje się nawet do warstw niż- 
szych. Jeżeli włościanin tutejszy jeszcze nie po- 
jął zupełnie swego stanowiska, i może nie spo- 
strzegł, że celem milutynowców jest, zniszczyć 
szlachtę i po części inteligencję, i licząc na wło- 
ścian, z Kongresówki zrobić prowincję moskie- 
wską, to przecież powiada mu jakiś instynkt 
zdrowy, że gdyby milutynowcy przyszli do steru, 
włościanie dostaliby się z deszczu pod rynę. 
Im gwałtowniej zwolepnicy moskwicenia cheą 
pokazywać swą siłę i potęgę, tem mocniej szko- 
dzą sobie. Bo jeżeli nie można się obawiać, aby 
pod administracją rozumną  włościanin polski 
podnosił bunt, to tem mniej można liczyć na 
to, aby przypatrywał się spokojnie zamienieniu 
Kongresówki w prowincję moskiewską. Zbyt 
jest on Polakiem i zbyt dumnym, czując się 
wyższym od Moskała. Wiela gmin, jak np. Bo- 
guszyniec, Paprotnia, Waąglewo, Krągola i inne 
w Konińskim, a także i w innych powiatach 
oświadczyło jednogłośnie, że tylko z hr. Ber- 
giem, jako zastępcą cara w Polsce, a nie z ża- 
dną inną władzą chcą załatwiać swoje sprawy. 
Ukarania opierających się nakazom komisyj wło- 
ściańskich, rozdraźniają jeszcze mocniej i mogą 
sprowadzić wypadki wielkiej doniosłości. * dk 

„Słychać na pewne, że wielu mężów po- 


do cara memoriał z prośbą, aby położył koniec 
nienstannemu chwianiu się w administracji kra- 
ju i nakazał zaprowadzić jednolitosć w zarzą- 
dzie ogólnym. Niechby był w Warszawie obra- 
ny od cara namiestnik Królestwa z dostateczną 
władzą jako zastępoa monarchy, któryby dzier- 
był-w ręku swoim cały zarząd kraju i wpra: 
wdzie znosił się z ministerstwem petersburg- 


niem wydział. Takim namiestnikiem mógłby sna: 
dnie być hr. Berg, a taksamo jego przyboczni, 
Korff i Trepów.*, 


„Na posiedzęnin pozawczorajszem Izby niż- 
szej wiedeńskiej Rady, żywo się starły dwa 
stronnictwa : antonomistów niemieckich i centra- 
listów. Toczyła się sprawa wydziału reformy 
podatkowej. Wydział ten przedstawił wniosek, 
aby go upoważniono do zajmowania się sprawą 
reformy i po zamknięciu Rady państwa aż do 
zwołania nowej. Autonomiści niemiecey wystą- 
pili przeciw temu. Mianowicie Rechbaner ze 
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odbytem posiedzeniu | 1.25 do 7.40 


Wczoraj znów wiel- | +5: porównaniu jednak 


owóz skła. | *378 o wiele był słabszym. 
i jęczmienia ; psze- 


lmo tego tak | Ciągły brak deszczu. 


ważnych, Polaków i Niemców, zamyśla podać 4 


skiem, ale aby dla Królestwa osobny istniał w; 


za 172 f. wiede « Jęczmięnia o- | 7" Na naszej 
deszło około 400 korey po złr. 4, 

jak z ruchem ze- 
szłego tygodnia, wczorajszy i dzisiejszy 


Gdańsk 27. maja. Powietrze skwarne. 
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nie państwa, należą, muszą i powinny należeć 
do Rady państwa ! = 


Walka ta najprzykrzejsze uczucie wywoła w 
Węgrzech, osobliwie, gdy za wnioskiem sprawo- 
zdawcy Miihlfelda pójdzie większość i uchwali 
dalsze trwanie wydziału reformy podatkowej i 
po zamknięcia Rady państwa. W przeddzień 
wyjazdu cesarza do Pesztu kwestja ta rzucała 
światło na stronnietwa, z których autonomiści 
pragnęliby, aby cesarz poczynił wielkie ustęp- 
stwa Węgrom, uznał dawne ich prawa, a cen- 
traliści, aby Żadnych nie czynił ustępstw, gdyż 
konstytucja lutowa żadnych ustępstw czynić nie 
pozwala. 


Izba uchwaliła 6 paragrafów z projektu u- 
stawy dla wydziału reformy podatkowej, ale czy 
cały projekt będzie przyjęty, wątpić Jeszcze 
można. Wielu jest bowiem takich, co w tej 2a 
mierzonej reformie, podatkowej widzą jedynie 
sposób ogólnego podniesienia podatków, i Już 
z tego samego względu są reformie przeciwni. 
Inni permanencją wydziału jakiegokolwiek po 
zamknięciu Rady państwa nważają za narnsze- 
nie konstytucji. Więc żądają, aby uchwałę per- 
manencji wydziału uważać za zmianę konstytu- 
cji, w którym to razie %, głosów potrzeba do 
jej ważności. 


Najj. Pan rozkazał, aby go w PeBzcie nie 
przyjmowano urzędownie. Węgierski orgau De- 
batte zapisuje tę okoliczność z radością i pisze: 
„Usunięcie ceremonii urzędowych nie powinno 
jednak iamować prądu uniesienia i najszczer- 
szego uwielbienia, które zapewne owładnie ser- 
ca wszystkich wiernych poddanych na widok 
tego nowego dowodu łąskawości najwyższej dla 
dobra krajn i narodu.* Cesarz ma zabawić w 
Peszcie od d. 6—9 bm. 


Podezas rozpraw nad traktatem handlowym 
w Izbie wyższej wiedeńskiej, dobrą naukę dał 
ks. Sałm Izbie niższej. Przemawiał i on za o0- 
szczędnością, ale dodał, iż ąby oszczędzać módz, 
trzeba zmienić tryb rządu, administrację i t. d. 
tak by instytucje wszystkie mniej kosztowały. 
Aie w Izbie posłów wołają o oszczędność, ob- 
cinają budżet, a pozostawiają wszystkie insty- 
tucje in statu quo. 

Z ministerstwa już nadeszło przyzwolenie 
na walne zgromadzenie Towarzystwa rolnicze- 
go lwowskiego. Ale pozwoleuie to dotąd podo- 
bno nie jest jeszcze w ręku prezesa Towarzy- 
stwa. Namiestnictwu bowiem zostawić miało mi- 
nisterastwo wybór czasu zwołania, i poczynienie 
zastrzeżeń, pod któremi walne zgromadzenie 
odbyć się może. di prO” D 


Paryż 31. maja. Monito? wieczorny wąt- 
pi w prawdziwość doniesienia, że w Rzymie 
dwory północne agitują przeciw Vegezzemu. Po- 
twierdza się wiadomość, iż eesarz Napołeon ile 
możności przyspiesza powrót swój z Algieru. 

| Zastemplowane wydanie mowy księcia Napoleo- 
na, mianej w Ajaccio, zostanie jak pierwsze 
skopńskowane. 


Paryż 31. maja. Demonstrację przeciw 
mowie ka. Napoleona wywołać najbardziej nsi- 
łowali nnnejusz, książę Metternick i hr. Goltz. 
Lord Cowley zaś był tego zdania, iż właśnie to 
mogłoby: cesarza Napoleona postawić po stronie 
| księcia. ' Panu Kall, adjutantowi ces. Maksymi- 

liana, polecono wyrobić, ażeby franensko-meksy- 
kańska armia i na dalsze 5 lat pozostała pod 
 „naczelnem dowództwem marszałka Bazaine. 


Berlin dnia 31. maja. Porzucono już 
| znowu zamiar wysłania jenerała Mantenffla w 
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osobnej misji do Wiednia. Jenerał przedstawi 
się dopiero w Karlsbadzie cesarzowi anstrjac- 
kiemu jako nowomianowany naczelny wódz, do- 
kąd on królowi jak zwykle towarzyszyć będzie. 
Król po powrocie z Pomorza natychmiast wy- 
jedzie do kąpiel. ów 


i A SEE a E 
| Telegramy Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 2. czerwca. Na posie- 
| dzeniu Izby niższej Rady państwa przya 
jęto wniosek aby wydział reformy podat- 
kowej obradował po zamknięciu Rady aż 
do zwołania przyszłorocznej, Większość 
była mała, bo tylko 12 głosów. Do wy- 
| działu reformy podatkowej jako biegłego 
| w katastrze wezwano p. Kornela Krzeczu- 
nowicza. 

Wczoraj wniesiono podanie o konce- 
sję na kolej brodzko-tarnopolska. 
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Na naszej giełdzie, w skutek słaby ch 
425 do 


targów zagranicznych, pokup oył bardzo 
mały i ceny pszenicy cofnęły się Stopnio- 
wo w przeciągu tygodnia od ô do 15 gul- 
denów, podlejsze gatunki nawet. do 20 gul- 
denów. 

Zyta było mało ma płacu i w sprzeda- 


(Cz.) 


Towarzystwo drogi żelaznej war- 
szawsko-wiedeńskiej, Rada zarzede iii 
wa zaszczyt W6ŻWAĆ akcjonajnszów To- 
warzystwa drogi żelaznej warszawsko-wie- 

eńskiej, na Zwyczajne, stątutami przepi- 
8ane, ogólne zgromadzenie, odbyé się ma- 
lace" w połączeniu ze Zgromadzeniem nad- 
Zwyczajnem : 
10 dn. 18. (30.) czerwca D. r, o godzinie 
Z ram : 
w „W Sali posiedzeń Rady Zarzągzającej, 
dworcu drogi żelaznej w Warszawie, 
. Zwyczajne ogólne zgromadzenie stano- 
wić będzie o przedstawionych , Stosownie 
o statutów, wnioskach. W razie jednak 
siyby do owego czasu nadeszło najwyższe 
wąjwierdzenie, uchwalonej przez rząd i To- 
GTS Tien: na nadzwyczajnem Ogóluem 
madzeniu akcjonarjuszów z d. 16. (28.) 


czajnem ogólnem zgromadzeniu. akcje swo- 
je złożyć zechcą na dni 14 przed powyż- 
szym terminem, t. j. do dnia 3, (15,) czer- 
wca wieczorem. , 

w kasie głównej w Warszawie, 
lub filii tejże, a mianowicie; 

u Zjednoczenia bankowego szlązkiego 
w Wrocławiu, s 

u pp. Lippmann Rosenthal et comp, w 
Amsterdamie , 

u p. Antoniego Helcla w Krakowie, 

u pp. Feig et Pincus w Berlinie ; 
stosując się w czem wypada do 88. 31, 35, 
56 i 39, statutów Towarzystwa i dołącza- 
jąc do mających się deponować akcyj, wy: 
kaz uumerów tychże akcyj, w dwóch jedno- 
brzmiących egzemplarzach sporządzony ; Je- 
den egzempiarz takowego wykazu, poświad- 
czony przez kasę, doręczony będzie składa- 
Jacemu akcje jako dowód, na mocy którego 
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Żyto jak jęczmień utrzymały Się w cenach 
ostatnim razem notowanych, i łatwy sprze- 
dać je można było ; pszenica Zniżyłą się w 
cenie, zwłaszcza że nieprzyWieziono ziarna 
wyborowego, ale tylko średnie i poślednie, 
płacono ją 23, 24 do 25 złp., Piękniejszą na 
zamówienie, 26, 27 do 27/4; Żyto w ogóle 
1644, 11, 17% a piękne dworskie 18 do 18/, 
złp.; jęczmień 13, 14, 15, przedni 17, 17%, 
do 18 złp. W końcu jednak targ głabnął i 
zakończył się zniżeniem cen. Na targu 
krakowskim dzisiaj ruch w pszenicy na wy- 
wóz zupełnie nstał, pomimo że chętnie wła- 
ściciele przyjęliby ceny niższe. W miejscu 
sprzedaż słaba, jakkolwiek ceny niezmie- 
nione. Zyta sprzedano około 700 do 800 
korcy Po złr. 4.60, 4.10. do 4.80 na miare, 
a przeduiejsze ziarno na wagę po 162 fnt» 
wied., złr. 5 do 5.15; czerwons pszenica 
galicyjska, tudzież biała tutejsza po złr. 1, 


Wiatr wschodni. © 

W Anglii tranzakcje zbożowe przy cią- 
gle słabnących cenach były bez żadnego o- 
Żywienia. Opinia co do przyszłych Źniw 
wprawdzie jeszcze w wątpliwości, jednakże 
pomyślnażpogoda rokuje dość dobre zbiory. 
Mniemanie to w połączeniu z dość znaczne- 
mi dowozami zmniejszyło tak wszelką chęć 
do kupna. Że tylko przy ustępstwie Í do 2 
szylł, na kwarterze sprzedaż była możebna. 
Towar zagraniczny zupełnie był zaniedba- 
nym i nawet przy powyższych ustępstwach 
g trudnością znajdował kupca. 7 

We Francji sprzedaż mała i trudna, ce- 
ny nie uległy wprawdzie wielkiej zmianie. 
ale ogólna tendencja targów była znacznie 
złabszą jak w zeszłym tygodniu. Każda 
zmiana pogody wpływa na transakcje apo- 
kup ogranicza sie jedynie na zaopatrzeniu 


potrzeb bieżących. 


ży miejscowej ceny dobrze się utrzymały. 
W ostatnich nawet dniach, z powodu regu: 
lowania zobowiązań odstąwy majowej nie- 
co w cenie się podniosło , szczególnie pie- 
kny towar. 

W przeciągu tygodnia sprzedano psze- 
nicy 96.000, żyta 42.000, jęczmienia 300, 0- 
wsa 1.200 szefli, 

0d %0.—23, maja minęło Toruń: psze- 
nicy 36.390, żyta 27.500 szefi, 3885 belek 
sosnowych, 

, Płacono za łaszt, szefel wagi holender- 
skiej: pszenicy 126—127 1. 360—385 g. pr., 
128—129 f. 390—400 g. P-e, 131—132 fnt. 440 
do 445 g. p., pszenicy starej 128— 13%, ft. 
435—480 g. pr.. Żyta 255—265 g. pr., jecz- 
mienia 197—203 g» p. a 

Kursa zamian: Londyn 6.23, Ham- 
burg 152%, Amsterdam 143%, A, Makowski. 
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GAZETA NARODOWA zydała 2. ezarwćz 1868. 


Wrocław 27. maja. Welna. W upły- 
nionym tygodniu płacono za wyborową po- 
znańską i sziązką wełnę jednostrzyżna po 
73—75 tal. Odbiorcami byli po części miej- 
scowi przemysłowcy. częścią brano na ra- 
chunek saski i nadreński. Porobiono także 
już w wielu miejscach kontrakty a obniże- 
niem 6—10 tal. Nigotedwie wszędzie pokoń 
czono juź Btrzyżke i pranie, w wielu atoli 

„powiatach sziązkich nie udało się: -= 


uuessu 20, maja, Kilka adug tutej 
szych przybywszy na wybrzeża Asglii, 
znalazły łatwy odbyt w przeciągu tygodnia, 
a nasi eksporterzy nabrali dobrej otuchy 
interesów. Dowóz też miękitej pszenicy 
wzmaga sie, lecz tak jakość jak i a FA 
ustatnich zbiorów nie zadowalnia. Długo 
trwająca posucha wWznieca zresztą wielkie 
obawy co do naszych żniw tegorocznych, 
Mamy jednak nadzieję,” że deszcz poprawi 
Jeszcze wszystko. Sprzedano i kuproro te- 
go tygodniś do 50.000 czetwierti zboża, z 
tego pszenicy miękkiej 2.300 cąetw. w pier- 
.wsSzym gatunku (9 pudów 37 funtów — 10 
pndów) po rs. 7.10—7.75, 1 1.700 czetw. pu 
wiedniejszej (9 pnd. 30 fnnt. — 9 pudów 38 
fant.) po rs. 7-—7:25, giki 14000 czetw, w 
pierwszym gatinku (10 p. — 10 p, 6 f.) pa 
TB. 7.45-1.95; 12.500 cz, nośledniejszej (9 
p. 26f: — 9 p 38 f.) po re, 7.25—%.50, i 
1600 cz. pośledgiej (9 p, 4 f. = Wp, 20'£.) 
po ra 5.6%—6.80. Pszenicy twardej 4:500 
cz. (100p — 10 p. 25 f.) po ts. 7—1.121/ą3; 
1000 cz. pośiedniej (9 p. 23 f.) po ra. 6.25. 
Jeczmienia 4000 ezetw. po rs. 2.40 — 2.70, 
owsa 2.000 czetw. po rs. 2.45 — 2.85. Sie- 
inienia lpianego 4.700 czetw. po rs. 12 do 
12.127, Rzepalia 3066 czetw. bu rs. 5.77%, 
Na dostawę: girki*11.000 czetw. W końcu 
bm, i w czerwcw (9 p. 38 f. — 10 p.) po 
rs, 1.40—7.50, pszenicy. twardej 4500 cztw. 
w końca bm, (IO p.) po rs. 6,90-—7,40. Owsa 
6000 czetw. w czerwcu 2.60-—2.68/,. Kurs 
ña Londyn 753— 95%, Marsylię 334, (tenue 
334/,, Livorno 335, Wiedeń 146. 


Część urzędowa. 


Licytacjc. Sąd obw. w Słanisiawowię 
wydzierżawia dobra spadkowe po Arturzć 
hr. Ponińskfm Kowałówke. Célia wy wofz- 
nia 8.000 zit. — Sąd powistuwy w Zółkwi 
sprzedeja hia 50. czerwca i Sł: iipca część 
realności Mojżesza Brennera pud I. 53%/,. — 
Sąd obwodowy w Stanisławowie sprzedaje 
dnia 13. lipca, 17. siefpniń i 14. września 
realność Józefy Wierzbickiej post h 148% 
tamże. Cena 1653 złr. 73 kr. — Władza ob- 
wodowa w Sączu przyjmuje dd nia 13. 
czerwca oferty na podjęcie naprawy go- 
ścińców koto Tymbacku, Limanowie, Sączu, 
Grybowie. Gorlicach, Bieczu i Szehniach. 


Poaląqi na kolei śelaznej. 


Gdahedzą: Że Lwowa do Krakowa 5 
godz, 20 miu. wiuocór i 5 godzina 20 min. 
z rana. Z Krakowa do Wiednia 7 godz. z 
rana, 3 godz. 30 min, pe południu ;đa Wro- 
iawia, du 2 wę! nas 6z Hogunin (Wdćr- 
bórg) do Prus i do Warszewy 8 godzina « 
rńnay do Lwowa 10 g. 80 m. 4 rana i 8 gy 
gô miu. pu pot.; do Wieliczki 1i godzina £ 
ralia, Z Wiednia do Krakowa 1 godz. 15 
min, z rana, 8 g. 30 m. wieczor. Z Ostra 
wy oÈ Krakuwa 11 g. O rans: 


Pizychedzą: Do Lwowa z Krkkowa 9 
godz. 30 m. z rana, Y g. J0 m. wieczozsm. 
u Krakowa z Wiednia 9 g. 45 m. x rana, 
7 g. 45 m, wieuZorem; £ Wradławia Fg. 45 
m, A rania, Bpa Om, wiauźorum; z Warsa- 
wy 9. 45 m, z rana; v Ostrawy ua Bo- 
gumiu (Oderberg) z Frua 5g. 27 m. po po: 
łudnin: ze LWOWA 6 g. 15 m. z ridà, 2 g 
HA ar po puładhła; z Wieliczki 6 g. 20 m 
wiecxordó:. ? MŁ "1 


Przyjechali do kwowa d. 31. maja. 
Pp. Hr. Della Sealls M. z Kalinesti, Hosch 
E. z Pokiniecy Jakubowicz A; z Kuczarmi 
niee, Łodyński H, z Miiatyna, Petrowicz F, 
4 Wołostkowa, Stąrzeński Boj. z Derewni, 
Jordan K. z Kuńkowic, ks} Stozeca Jan z 
Bukmesztu, Agopsowicz Ap z Trofdnówki; 
Abrałamowicz D. z Targowicz, Uleniecki 
W, z Wolicy, Zaleski L. z Kołbajowie. 

Wyjechali ze Kwowa d. 31. meja. 
Pp. Hr. Komorowski W. do Dziewiętmik, 
Bohosiewicz Jan do Banili, Giżeski Jan do 
Berlina, Gnczkowsk” R. do Noówógoiańwta, 
Kęplicz M. do Artasowa. Malczewski Z. do 
Kijowa, Mysłowskt A. da, Kifepcą, Poten 
PF. do Łałódowa, Papara M: do Zibowho’ 
stów, Rulikowski A. do Świtazowa, Win- 
nięki T, da Nadyca, 


Wológratowany kabi Wiedośsiń, [W. A. 
E daia 1, GZSTWCA. kłr.ot. 


oblig. diaga pnńt, 674 za 100 gi. m. k.| 71/86 
FożyczA ust, 1854 594 za 00 gl m, k.|. 15/85 
Losy % r. 1880 „©, , , , 92,95 
Akcje Dauki Antoa, za 1000 gi. . A — 
Akcje TOWarzystwą prąd. na 400 gl. [183,70 
Londyn 10 funt. azferijngów . 108,80 


8 
Dukaty cepArskie sztuką , , , . 518 
10650 


Srebro za 100 zły w. a. Senis 


Kure Iwowskl. Dają |ządają 


w. 8. 
ia dnia 1, czerwóż, -= tj sł. Jet. 
|| —=— 
Dukat bolenderski . « * 5) 14 
Dukat cesarski „ . . » 3 5) 
Moskiewski półkopetjai |. 88] 4,96 
Moskiewski rubel sr b 11 
Moskiewski rubel papierowy! 1 1} “ 
Prnski talar kur. >.. 1 pa 
Galie. listy zast. w. h g| 69,87] 70, Ę 
Galie. u zast, 10. k| | Sf 73 38 74] 3 
Gnlicyj. oħlig. indem. .$2 2) 73,72] 74 2 
Pożyczka narodowa A %6 48] 16! 3 
Akcje koleś żel. gal. . 1911 381213 33 
; : Piata pZądają 
Wiedeń 31, mają. rir. jet izr] ct 
F8/, Metaliki na wal. a. . 661694, £6]00 
„ Pożyczka narod, . . 45125] 70185 
„n Metaliki na m. s. . . „| 71]1O] 71|20 
» Obl. ind. niż. austr. . .| 88/50] 89100 
a n „ weglers. . . „| 74125 75/00 
a n „ chor. i ban.. .| 74125} 74150 
R»  „ galicyjskie . .| 23]50] 33/78 
an a n bukowińskie. .| 72/00] 72150 
nonan » Siedmiogr. . »1 201501 71100 
m O BEC” 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smoehowski. Główny wāpółpracownik: Jan Dobrzański.  Odpowiedzisiny redaktor: Antoni © rzechowski. 


FEE ZOZ TOO" PIREZ ZNA IK A 
Pożyszki ioteryjne. 


Losy pożyczki z r. 1839. „(1571001158 00 
i 4 .« 1854 87 |75| 88.00 

u a » 1860. .| 92155] 92 69 

s r 861. „| 86,66] 85/70 
; „ Ajnów, zr. 18641 90|50| 90165 

„ kredytowe i . [125 60125 80 

- „ kB. Ksterhazego . . -|L11|50|112/00 
2 ks. Balm. „ „ , . «f 3100) 31/50 
*, ir, Palfy. » + »| 26,75] 27,00 
„ ks. Kiary . . . . „| 26175] 27,00 
« hbr, St. Genois . + «| 26/75] 27,00 
» miasta Budy . . - -| 22/00] 2750 
a ks, Windischgratz | 10/00] 17160 
» br. Waldsteia . + „| 19/25] 19,75 
« hr. Keglevich . . . -] 13 zy 13 U 

« Rudolfa . . . . . „l iżjsoł 12125 


Akaje banku I pi zemystu. 


Banku narod. austr.. «1799100180 )|00 
angle-austr. „ . , 76125] 77]26 
. 1183 (601183160 
Kolei półn. Ferdynanda . .|182/60]182/50 
„ galicyjskiej. , .|004|504204/50 
czerniowiec Z wH. 35°, „PH 631608 61100 

fursa zagraniezne. | | 

- (3-miėsięezie.) | 
Augsw. 100 złr, nr. . 40,70] 90 70 
Frankt n. M. 100. 9%u ju). 90,70 
Hamb. 100 mark, , 80,60] 80/70 
Londyn 100 fnt. . "108 70]108|80 
Paryż 100 frank. . 43120] 43,50 

Warsrawn 31, maja” r 

Półimperjały , . . rnbli | 00{00f 00jou 
insty zastawne (il. ok. , 14104] 14/06 
Pig » kupom. » „ YA 0000 
Akcje Kol. żal. war.-wied. , (| 00] 00100 
Akcje kól, żel, war.-bydg. „ 60004 00,08 

Paryż 3i. maja. | | | 
KONCERNIE oa u azja 00100 


Londyn 31. maja. | salh AE 
HAR 4 


Ronsole , >", , . 


r S | h KA 


zmywam pana Ferdynanda K. c.k. u- 
rzędnika przy powiecie w Zabnie, aby 


mi moją należytość w ilości 23 złr. 

w. a., przyznaną na nim sądownie, w 
przeciągu trzech tygodni wypłacił, w prze- 
nym bowiem razie oglosze ġo całem nē 
zwiskiem jako niepłacgeego dłużnika w wszy- 
stkich dziennikach krajowych. 605 1—8 

Ignacy Bochnak. 
kupiec we Lwowie. 


Zakładu kredytowego . 
I 


Wyszedł już numer trzeci czerw- 
cewy ilustrowanego pisma humo- 
rystyczno-satyrvycznego p. t. ` 


| „Sowizrzałć, 


Egzemqlarzy pojedyńczych nabyć 
moża po 10 ct. w księgarni K. Wil- 
da we Lwowie i u F. Grzybowskiego 
w Krakowie. 


Najwiekszy wybór obić 
papierowych” i” materyj 
do pokrycia mebli 21495: 


w Wiedniu 
na składzie w fabryce 


KAROLA MELCHER, 


spadkobiercy LEICHTNERA, 
597 Kohlmarkt, Nr. 4. II. piętro. 1—12 


Podzięka i prośba. 
Każdy początek jest. trudnym, — tą tru- 
dnością zatrważa się każde ważniejsze przed- 
Bięwzięcie; i mnie ta trudność dała wiele do 
namysiu w przedsięwziętem wydrukowanit 
napisanego ptzezemaie dzieła, a zatrwożyłA 
nawet na chwilę, gdy po rozesłaniu listów, 
zapraszających do przedpłaty kwotą 1 złr. 
10 cnt. w. a, pewien ohywatel z Brzeżań- 
skiego mi odpisał, że z powodu wyjazdu do 
kąpiel za granicę prónnmerować nie może — 
i slusznie, bo nacóż grosze% dziś tak drogim, 
gyrognywsjacym wartości kilkunastu kaba- 
nosów, przedpłacać jakaś — tam bazgraninę, 
przybothinającg zajsc ojczyste, kiedy ten 
grosa za granicg pożyteczniej użytym być 
może. Ależ na scczęście, nie wszyscy Wy- 
jetti za granice, Są jeszcze tacy. którzy 
w krajowych kąpize sie strumieniśch, nade- 
słanietn przedpłaty zrobili mi pierwszy począ- 
tek. Tym tedy panom, których imiona ha 
wstępie liaty przedpłacicieli umieścić mam 
bzczyt, 8 mianowicie Wnemu Julianowi Bo- 
cheńskiemu w Żarowie. Wmu Karolowi 3o- 
bucie w Podhorkach i Wmu Antoniemu Nie- 
dzielśkiemn w Zabawie, najserdeczniejszą 
składając podziekę, — upraszam oraz tych 
panów, którzy listy przepłatne otrzymali o 
przyspieszenie ich łaskawego ndziału i prze- 
„wałek, z postępu bowiem przedpłaty i mo- 
Żności rozpoczęcia draku, obowiązany jestem 
złożyć sprawozdanie wysokiej czci godnemn 
Dobrodziejowi memu Wpemu Wałerjanowi 
Krzeczunowiczowi, u którego rękopis dzieła 
deponowałem. ° 606 1—1 

Bukaczowce 31. maja 1865. 
Mieczysław Romański. 


Edykt. 


Stanisławowski ©. k. sąd obwodowy 
jako instancja spadkowa po Arturze hr. Po- 
nińskim, niniejszem wiadomo czyni, że celem 
wypnszożebia w 12 letnią od d. 24, czerwca 
1565 do d. 24. czerwca 1877 r.. trwać mającą 
dzierżawę dóbr spadkowych Kowalówka w 
obwodzie Stanisławuwukim między Bucza- 
czem, Podbajcami i Monasterzyskami poło- 
tenyeh, obszarn 777 morg. pól ornych, zaś 
za Fe łąk, a 51 m. pastwisk zawierających, 

r3bem rocznym po 15 m. lasu, z cdwormn 
> umi o budynkach w calkiem dobrym 
Ę prawem propinacji, dwoma młyna- 
e jed jg nig nowy, termin licytacyjny na 

Z ~ CZerwea 1865 0 godzinie 10. 
Z ART" jyznacza, na którym te dobra 
wione r ang: mi warunkami wydzierża. 
1y tenę wywołania s i sie roczn 
KA dzierżawy 8000 por w y 
2) Jako wadjum wyznacza się sumę 2000 
Rekzte warunkć s 
złr. w. a. + aadowejwić dzierżawy mo 
Żna w tutejszej B44OWEJ registraturzć przej- 
rzeć, 603 1—3 
Z rady €. k sadu obwodowego, 
Stanisławów d. 29. maja 1865, Y d 


L. 8465. 


W pow.atowem mieście 


Bolechowite 
jest z wolnej ręki do sprzedania 


, 

"4 (041 
KKALNOSE, 
składające Się „ domu mieszkalnego o 7 po- 
kojach, obszernych zabudowań gospodar: 
czych, ogrodu owocowego i ogrodn warzy- 
wanego. mogącego być zabudowanym. 
Coua 3.400 zir. 4, w. Bliższa wiadomość 
na listy (rankowane pod adresą A. Ib. 
pôste resiante Botcchów. 604. 1-3 


E-——2M 


Y Na wystawie światowej. odszczególniona ja- 
ko tel od caiat w c. k. krajac kore ch 
uprzywiiejowana, a przez medyczny takultet 

PA a ZUPEŁNIE NI SZKODLYWA uznana 
PASTA do ZĘBÓW i WODA 
do UST. 

Dra. Pieffermanna. znajome we Wszy- 
stkich państwach europejskich. 
jako najwyborniejsze środki do czyszczenia 
zębów. są zawsze do nabycia we wszystkich 
apter:ch. jako leż w każdym hanślu galan- 
teryjnym w kraju i ze granlcą 


Przestroga. Ponieważ w ostatnich 


Czasach takte mnóstwo 
past i proszków Mydlanych do zębów się 
pojawiło, przeto zmuszony jestem wyraźnie 
upraszać Szanowną publiczność, aby każdy 
P, T. kupujący moją pastę (a której nie- 
szkodliwości i wielu znakomitych przed 
miotach już krocie tysięcy sądów wydano; 
ala unikuienia niemiłej omyłki wyraźnie 


iądat: PASTY do ZĘBÓW 


Dr. Pfeffermanna. 
Sklady gł. we Lwowie: up. Mikolascha, 
Z. Huckera. A. Berlinera apt., i w handlu 


galant. M. Dymeta, 508 1 48 | 
TARA ASE GG a 


i Nadesłane. 


Dentysty J. G. Poppa, Woda 
Anaterynowa do ust, 
~ Publiczności, która podczas pory rerniej 
podróżuje, lub do kąpiel się udaje, zalecamy 
zaopatrzyć się w wodę Anaterynowę do ust 
u źródła w Wiedniu J. G. Poppa właścicieix 
przywileju. w mieście, Bognergasse Ni. 2 II, 
piątr , jeżeli się o prawdziwości tejże Zape- 
wnić chcą, gdyż pomimo przywileju, pomimo 
wzoru, pomimo marki uchrony, znajduje się 
wielka ilość fałszywej. im większy popyt o 
dobry tabrykat, tem więcej wkrada się szar- 
latanerja, przeto zwracamy szczególnie na to 
nwagę. Wodę Anaterynową tylko w tych 
składach w krajach i za granicą nabywać, 
które w ogłoszeniach tego pisma każdego 
młesjąca podajemy. 

6 woda Anaterynowa w swoich ski- 
tkach na usta i zęby dobrze jest zastosowa 
ną, przemawia wielka ilość świadectw; wy: 
soko położonych osób. Sławę tę nietylko 
ustaliła doświadczenie pojedyńczych, którzy 
używali wody anaterynowej Poppa, lecz także 
najlepszą rękojmię eo do jakości dają pal 
wyżej położone godności lekarskie. oda 
anaterynowa rozchodzi się daleko po za gra- 
nicę państwa austr., do Francji, Angiii, Mo- 
skwy, na Wschód i do Ameryki, i eko 
dnia nabywa nowych konsumentów. Kto 
wodą tą zaczął pielęgnować usta i zęby do- 
znaje dobroczynnych skutków z tem przeko- 
naniem, iż przewinienie popełniają ci, którzy 
takowej nie używają. Woda aneterynowa 
do ust nie jest bynajmniej środkiem zbytko- 
wym, którego wymyśliła spekulacja zysku, 
lecz jest środkiem zdrowia, który ż wzrasta: 
jaca kultura, więcej pe nzecinjeje, 

600 1— 


Prawdziwa Augsburgska | 


ESENCJA ZYCIA 


Dr. J. G. Kisowa 


w Augsburgu. 

Między tak zwanemi środkami do: 
muwemi zasługuje ta Esencja na pier. 
waze miejsce dla swojej szczególnej 
skuteczności w wszelkich cierpie» 
niach żołądkowych, uchyla ini- 
greng. febrę. melancholię. hemo- 
roidy. bladaczkę: w ogóle wszy- 
stkie choroby chroniczne. Przeto 
poping Esencja, szczególnie na wsi, 
yó w każdym domu pod ręka, gdzie 

| pomoc lekarska nie tak rychło nastą- 
pió może. 

Bliższe szczegóły zawiera obszerny 
opis tej Esencji, który się na żądanie 
z największą chęcią ustziela. 

Cena wielkiej ilaszki 1 złr. —. 
mniejszej flaszki 50 ent. w. a. 

Główny skład dla Lwowa: w apt. 
p; A. Berlinera i w apt. P. E. 
+ erla pod niggle m Z ża 

nie prawdziwą i niesfałszowa > 
ać SENN 3 555 8—12 

Dr. J. G. Kisow w Augsburgu. 


|. aoc a a M 


—— 


Nakładem I. K. ŻUPAŃSKIEGO 
w Poznaniu > 

wyszły isą du nabycia we wszystkich księ- 

garniąch krajowych, we Lwowie 1 Samborze u 


KAROLA WILDA 
Literatura Słowiańska 


wykładans w kolegium francuzkiem przez 
ADAMA MICKIEWICZA. 
Tłumaczenie 

FELIKSA WROTNOWSEKIEGO, 
Wydanie trzecie, nowo poprawione 4 tomy, 
Edycja zastosowana do ostatitego pa- 
ryzkiego wydania dzieł iewicza 

w dużej 8ce kosztuje 12 złr. 60 ont. ; 
Edycja zastosowana do wydania lips. 
kiego Brockhausa w l2ce, — (A 9 ztr, 


Krótka historja kościoła Świętego 
katolickiego 4. 


napisana przez X. J. i 
Wydanie drugie 186 str. w 12ce. Vna 90 g, 
Wydanie większe 2 złr. 70 ont- 
My i Oni. 557 o2_g 
Obrazek współczóśny narysowany Z na- 
tury przez BOLESŁAWITĘ (zntóra obraz- 
ków: Dziecię Starego miasta Í Szpieg.) 
319 str. w l2ee. — Ceua 2 złr. 70 cnt, 


POLSKIE ŚLUBY. 
Wiersz na 1000-letnią rocznice ZAProwadze- 
nia chrześcjaństwa w Polsce. Przez TEOFIL. 


LA LENARTOWICZA, w dużej 8ce 60 ent- ` 


PAS fiLLES er POUDRE 


DU D? BELLOC 


Liczne doświadczenia dokonane w &zpi» 
talach paryzkich dowiodły, że Pastylki i 
Proszek Dra Belloc, gą nieocenionym 
środkiem w cierpieniach nerwowych 
żołądka. i kiszek i w nadzwyczaj 
trudnem trawieniu. Po kilku dniach 
nżycia iego środka, ustają boleńci Żż0- 
łądkń chroniczne i Uporczywe ZA 
'wardzenie zadzwnione, a apetyt 
zwykły wraca. Wynaiązca tego proszki, 
którego użycie nigdy zaszkodzić nie może 
uzyskał zaszczytne puchwały paryzkiej aka: 
demii medycznej. 

Dostać można we Lwowie u ZYGMUN. 
TA RUKERA apt- pod Srebrnym orłem, 
u Wazszawie w składzie materjałów apte- 

cyBh pp. Gallego i Mrozowskiego, t w a- 
ptekach pp. Chrościckiego w Wilnie, s Bru- 
mona Miczyńskiego w Krakowie. 5380 5—0 
Cena 1 zł. 80 centów, z opakowaniem 2 złr. wa 


kosztuje los oryginainy na przypada: 

jące ciągnienie dnia 15 i 16. czerwca 

r. b. przez rząd księztwa brupszwie- 
kiegù gwarantowanego 


wielkiego pienięznego losowania 


w którem tylko wygrane, wyciągnięte 
i następujące rozstrzygnięte hyć mu- 
Szą, mianowicie: 10.000, 60.000, 
40.000. 26.000, 2 po 10.000. 2 po 
8.000. 2 po 6.000. 2? 
po 4.000. 3.000. 5 po 2.000. 3 po 
1300, 85 po 1.000 talarów pru- 
skie kurantów itd. ©'' 
Zlecenia z dołączoną gotówką za- 
łatwia punktualnie 3—4 


| Tylko 4 talary pr. kar. 


po 5.000. 2 


1-5 


A. Goldfarb. 


Staatsęffecten - Handlung in Hamburg. 


ODONTINE 
EL(XIR,ODONTA LGIQUE 


P. PELLETIER, 


członka paryzkiej akademii medycznej, 


Jak jedon tak drugi z powyższych środków 
mają prawie wyłączny przywilej, że nznane 
zastały za istotnie skuteczne na ból zębów. 
Jake higieniczne środki zachowuja zęby od 
próchmiemia i nieczystości, wzmacniają 
dziąsła. niweczą woń tytoniową. nadają 
świeżość I przyjemną woń oddechowi. 
Dostać można we Lwowie w aptece Z. 
RUKERA, w Warszawie w składzie materja- 
łów aptecznych pp. Galla i Mrozowskiego; i 
w aptekach pp. Chrościekiego w Wilnie i Bru- 
nana Miczyńakiega w Krakowie ~ 586 5—0 
Cena po 2 złr. 20 et., za opakowanie 20 ct. 


on EO == 


20, 22 do 25; musztnki po 5 złr.; 


SE KUFERKI 


ZMIANA 


Kantor domu 


jak zwykle tak 
>< =- Star. stylu ( 
Wszystkicb pp. Kupeów, którzy ne8 


Btecher apt. 


i podróżujących nader . 
WAŻNE! 


Pod gwarancją za nowe i dobrze wyrabiane towary. 
ze skóry świńskiej po 12 złr., 1 siodło angielskie w dobrym gatunku 
1 siodło z puśliskami, strzemionawł i poPrę8A, i mu. 


r Dla jeżdżących konno 


sztukiem kosztuje 22 zir.; 1 siodło damskie po złr. 30 i 40, pare popregów 1 złr, ŚU 
2 złr. i 2 złr. 5ò ent. Stare siodia kupuje i wymienia. Kuferek ręczny 
4, 5 iG złr.; kufer średniej wielkości po 5 złr, do 10; wielki sk 


Ziacząwszy od 8 złr. aż do największych po 16 złr., 
Zamówienia na prowincje tylko za posłaniem pocztą. 


ierkasse Nr. 14, gegeniber der Ferdinandsbricke. | 599 


Wieś Jatwięgi 


do sprzedania z wolnej ręki, w obwo: ` 


dzie Przemyskiau, 2 miłe od Mościsk i£ 
mile od Sa w dobrych gruntach, w 
jednym obszarze, 240 morgów pola ornego, 
30 m. łąk, 18 m- pastwisk. 60 m. iasa de- 
bowego pięknegu. R morg. ogrodów, wszy: 
stkie budynki w dobrym stanie, propinacja 
200 zir. rocznie.  Bllzsza wiadeimose na 
gruncie iui w Sambarza u Wgo Adwo- 
kata Pawińskiego : w Przemyślu u W. 
adwokata Madejskiego. 583 2—3 


klixir przeciw hemoroilom 
Dra Tüske ` 


Ten środek działa Szczególnie przeciw oier- 
pienion REMOreEldainy:, zatwardze- 
niu wątroby, Miestrawności, do 
legliwościom żołądkowym i spo- 
dnich części ciała, jakoteż prze- 
ciw zawrotom glowy, i usuwa w 
najlagodniejszy sposób ftegmę i 
zbytnią żólć, osobliwie może być pole” 
cony osobom, których zagrndnienie ogranicza 
się na ciągiem siedzeniu, albo które nie u. 
żywają potrzebnej komocji na świeżem pu- 
wietrzu, 

Cena flaszki z dołączonym opisem ko- 
sztnje 1 złr. 70 cent. 24 Opakowanie %0 onf- 

Główny skład te8% śiredku utrzymuje 
J. E. Pecher apt., W Temqeswarze. dla 
Galicji we Lwowie Łyg. Baker opi. pod 
srebrnym orlem, W k a F. 


Udoskonalona 


SZCZOTECZKA do ZĘRÓW 


Dra LAURENTIUS w Paryżu 
zwana Elektryczna. - 


Szezotaczki te Zagtę 
pują wszelkie snbatancje 
alkaliczne i gryzące; nży-. 
wają Się na sucho bir 
proszku i bez wazelkich 
płynów. Użycie ich cią- 
głe i stałe przywraca moc 
i nowe Życie zębom. W 
pizeciągi trzech dni spę- 
dzają najgrubazy osatl na 
zębach, które odzyskują białość i świetna 
emalie jakie miały w dwudziestu latąch ży- 
cia. Kerdjal Dre Laurentice uzupełnia 
działanie tych szczoteczek i używa się w 
wypadkach próchnienia zębów i słabości 
dziąseł. 

Sprzedają się we Lwowie n ZWGEMUN- 
TA RUKERA apt. pod Srebrnym orłem, 
w składzie materjałów aptecznych p. Mrezo- 
wskiego w Warszkwie, w aptekuoh pp. Chro- 
ścickiego w Wilnie i Brunona Miczyńskiego 
w Krakowie. 527 4—0 

Cena 2 złr. 60 centow, z opakowaniem 
2 zł. 80 centów. 


1 siodło po 10 złr.;, ! Siodic 
4 o złr. 14, 16, 18, 


reni., 
po 
kórz. kufer Od 1% dç o 
DAMSKIE. “PE 

torebki ręczne i podróżne. od 1 zir. do 19, 
Jedynie nabyć można: Stadt, Ag. 

=" 1—12 

Hermann W aizner. 


LOKALU. 


- NK 


bankierskiege -* 


Halberstam et Nirenstein 


znajduje się pod iiczbą 8 ną pierwszym piątrze przy ulicy Nawej Szerokiej. 
- EZ i 


Locał-Verinderung. 


Das Comptoir des Grosshandlungshauses 


Halberstam et Nirenstein 


befindet sich im Hause Nr. 8 Neue breite Gasse h Stock. 


Jarmark w Ulaszkowcach 


też i w bieżącym roku 1865, odbędzie się w dzień 
6 lipca), rozpoczynając się już dnia 24. Czerwca, we 
o roku 8 
zamówili i zadatki na takowe zaliczyli, Sea się niniejszem uprzejmie, aby resztę uimó- 
wionego czynszu najmu za też sklepy stosownie do umowy =. 
najdalej de 5. czerwca br. do kasy prowentowej dóbr Jagielnicy w. 
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święt. Jana Chrzcicieł 


epy na cza8 tegorocznego jarmarku 


UKASZKOWCACH złożyli, lub franko przysłali, frszzej POWIEM poupływie wyf ogna- 


czonego terminu dany zadatęk przepadnie, i sklepy te płe" WSZEM! zgłgszwjącemu słę wy- 


najete zostaną. 


Ulice między sklepami zostaly wybrukowane, chodniki po obu 


stronnch założone, i dachy świeżo pobite- 
Nowo utworzona e. k. Ekspedycja pocztowa w Ujęszkowcach 


dzie pod- 


czas jarmarku co dziennie listy, pieniądze i pakiety do 3 fantów wagi z U jszkowięc 


odsyłać i do Ułaszkowiec sprowadzać. 


hcąc zapobiedz zażaleniom na niedogodność 


Bud 


jarmarezn 


y c h, 


dotychczas przez kontrahentów stawianych: i Wyuajmywanych, postanowił podpiswy Za- 
rząd Dóbr stawiać takowe odtąd pod właś nem kierownietwem i wynająć je ua własny ra- 


chnnek. Wzywa się zatem t 


pp. kapcd w, 


którzyby na cza8 jarmarku 1865 r. bud 
trzebowali, by się w tym względzie przed 15. czerwca b. r. bezp 


po- 
o-rednto do podpisąne- 


go Zarządu Dóbr — przy załączeniu odpo wiedniego zadatu — zgłosić raczył. 


Zarzad Dóbr Państwa Jlągielnicy w Ułaszkowcach 


dnia 16. maja 1866 r. 
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Druk Kornela Pilera 


M 


